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Nr 10. Czwartek, 14. Stycznia 1904, Rok 94.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
^ Agencyi dzienników St. Sokołowskiego^ Pasaż 
5*usmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. SO li. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówicreroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 li., drudzy 60 li. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 IC.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 lial. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie ńgeneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanua 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

Wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po­
cztą 16 K, ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
pocztą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K, 
pocztą 2 K. 70 h

Prenumeratorowie roczni lub p ó ł ­

roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K, półrocznie 
4 K, ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Redakeyi.

Zapowiedzianą jnż w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą .

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana SobiesJciego)

rozpoczęliśmy w numerze 294.

Przystępujący od Nowego Roku nowi 
prenumeratorowie będą mogli na zadanie o- 
trzymać odbitki początku powieści.

Niebawem również zamieścimy nowelę

HENRYKA SIENKIEWICZA

P t „ D W I E  Ł  Ą  X I 46.
Prawo druku utworów Henryka Sien­

kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwoicskiej“ .

r z a z  Sokołowa do Żywca, oraz zamianował 
kancelistami sądowymi: woźnego sądowego 
w Rzeszowie Józefa R y z n a r a  dla Sokoło­
wa, sierżanta 20 p .p . Walentego K u r a s i a  
dli Rozwadowo i podoficera rachunkowego 
J. klasy 10 p. p. Aloizego O r ł o w s k i e g o  
dla Brzostka.

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H 1 J 0 T Y  
p. t. „W P O G O N I " ,

dalej utwory powieściowe bar. I l a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Za- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e -  
go ,  K. T e t m a j o r a ,  W.  hr. Ł o s i a  i w. i ’ 

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ciekawe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

(b% Karola M&iyasw,
p. t. „LASOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandomierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).
„Z TAJNIKÓW DAWNEJ PUSZCZY 

SANDOMIERSKIEJ" (gusła i czary).

Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej rad­
cy wyższego sądu krajowego we Lwowie,

ładysławowi P r z y b y l s k i e m u ,  tytuł i
arakter radcy Dworu z uwolnieniem od

W 
ch 
taksy.

0. k. wyższy sąd krajowy w* Krakowie 
przeniósł kancelistę sądowego Leona P i l a -

CZ5JSĆ BIEURZIjBOWA
Lwów, 13 stycznia.

W  dniu wczorajszym przystąpił parla­
ment niemiecki na nowo do obrad, przerwa­
nych skutkiem teryj świątecznych.

Program prac, które go czekają, budzi 
uzasadnione zainteresowanie.  ̂W  pierwszym 
rzędzie ma parlament dokonać uporządkowa­
nia finansów niemieckich, kture — jakkol­
wiek brzmi to nieprawdopodobnie — znaj­
dują się w stanie prawie nieładu.

Już sam fakt, że skarb niemiecki ope­
ruje jednorocznymi budżetami, zawisłymi od 

f przyzwolenia parlamentu, stoi w sprzeczno- 
i ści z pojęciem o prawidłowej gospodarce. 

Takie budżety mogą być tylko załatwieniem 
najbliższych potrzeb, nie mogą jednak obej­
mować rzutu oka na dalszą przyszłość. Stąd 
zamęt w razie nieprzewidzianych wypadków, 
jak to n. p. było przy sposobności wojny z 
Chinami i stąd ustawiczna łatanina i zwią­
zywanie rwących się nici;  stąd uchodzenie 
z drogi najważniejszym nieraz problemom 
dla tego, że nie można ich b}To wziąć w ra­
chubę przy układaniu budżetu na tak krótki 
przeciąg czasu.

Dzisiejszy minister skarbu w Niem­
czech jest o tyle szczery, iż sam przyznaje: 
Tak dalej być nie może! Ale aby tak dalej 
nie było, potrzeba pewnych ofiar ze strony 
ludności, potrzeba nowych podatków — i w 
tem tkwi trudność sprawy.

Na sam początek obrad w rozpoczętej 
dalszej kadencyi parlamentu niemieckiego 
zjawia się interpelacya konserwatystów w 
sprawie wypowiedzenia traktatów handlo­
wych. Uzasadnia ją hr. Kanitz, który już na 
zebraniu swych wyborców oświadczył, iż bę­
dzie tak jasnym i' stanowczym, iż rząd bę­
dzie się musiał liczyć z żądaniem, by uży­
czono opieki rolnictwu, podwyższając cła. 
Przyjdzie zatem do wielkiej bitwy w kwe-

styi ekonomicznej, a bitwa ta wyjaśni po­
stawę stronnictw w sprawie polityki agrar­
nej. Nadejdzie wówczas także chwila stano­
wczej decyzyi dla Koła polskiego, gdyż nie 
podobna przypuścić, aby Koło w tak ważnej 
kwestyi miało milczeć tem więcej, iż spra­
wa opieki rolnictwa ma pierwszorzędne zna­
czenie dla ludności polskiej. Pisma poznań­
skie wyrażają nadzieję, iż poseł W itołd Skar­
żyński. który swego czasu był tak żarliwym 
przeciwnikiem traktatów handlowych, uchwa­
lonych za ery Capm iego, potrafi przekonać 
Koło, iż należy przedewszystkiem bronić in­
teresu większości polskiego społeczeństwa, 
osiadłego na ziemi ojców, chroniącego ją 
przed komisyą kolonizacyjną i naporem ger- 
manizmu.

„Obrona wychodźtwa pod względem 
ekonomicznym — pisze Dziennik Poznań­
ski — doprowadzić by musiała w konse- 
kwencyi do prowadzenia polityki westfal­
skiej, nadreńskiej lub berlińskiej, a nie pol­
skiej. Większość posłów zapewniała wybor­
ców na zebraniach, ii  postara się o ochronę 
rolnictwa, czas obecnie okazać, iż te sym- 
patye nie są tylko teoryą. Rząd liczy się 
z głosami posłów przy interpelacyi, dlatego 
ważną jest kwestyą przy decyzjach rządu, 
ile frakcyj oświadczy się za wypowiedzeniem 
traktatów".

, W  rzędzie przedłożeń wniesionych przez 
Radę związkową znajduje się także projekt 
ustawy o stanie armii na stopie pokojowej 
i projekt ustawy o sądach kupieckich. Do­
tychczasowa ustawia o pokojowej stopie ar­
mii traci z końcem marca swą ważność, no­
wa ustawa zatem wejść musi w życie z d. 
1 kwiatnia b. r. Zdaje się, że w tym czasie 
załatwioną zostanie także ustawa o sądach 
kupieckich. Tylko losy nowej ustawy gieł­
dowej nie są jeszcze zdecydowane. Projekt 
tej ustawy spoczywa dotąd w ministeryum 
skarbu i dopiero w najbliższym czasie ma 
przejść stamtąd do Rady związkowej.

Wznowione obrady parlamentu wywo­
łają wielkie ożywienie w kołach antipolskich. 
Prasa hakatystyczna podsuwa rządowi nie­
ustannie coraz nowe pomysły dla zażegna­
nia „polskiego niebezpieczeństwa".

Tak n. p. D>utsche Stimmen wzywają 
rząd do wydania nowych rozporządzeń, któ- 
reby uniemożliwiły Polakom nabywanie wię­
kszych dóbr i rozparcelowywanie ich mię­
dzy osadników polskich i utrudniły Polakom 
w ogóle nabywanie ziemi. Organ hakatystów 
sądzi, że możnaby to osiągnąć bez uchwale­
nia osobnej ustawy wyjątkowej, przeciw któ­
rej mogłyby odezwać się protesty w parla-
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NI POLU CHWAŁY.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 

z czasów króla Jana Sobieskiego

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

CZĘŚĆ PIERW SZA.

(Ciąg dalszy).

Cypryanowicz kazał wiązać karocę.
Dyszel złamany był, jakby kto toporem 

obciął, więc poprzywiązywano powrozy jed­
nym końcem do płozów, drugim do kulbak — 
i ruszono raźno w dużej, a wesołej kupie, 
przy okrzykach jeźdźców i śpiewach panów 
Bukojemskich.

Do Jedlinki, która była więcej osadą 
leśną niż wsią, nie było zbyt daleko. Wkrótce 
Więc otworzyła się przed podróżnymi obszerna, 
kilkadziesiąt stajari licząca, polana, a raczej

przestronne, zamknięte z czterech stron bo­
rem pole, a na niein kilkanaście domostw, 
których dachy pokryte śniegiem błyszczały 
i iskrzyły się w świetle księżyca.

.Nieco dalej za chłopskiemi chatami 
widać było zabudowania folwarczne, kręgiem 
wokół dziedzińca stojące — a w głębi dwór, 
bardzo niekształtny, bo przerobiony przez 
Cypranowiczów z dworku, w którym niegdyś 
mieszkali leśnicy królewscy, ale obszerny, a 
nawet zbyt obszerny, jak na tak małą osadę.

?  °k(en jego biło jasne światło, różo­
wiąc śniegi przed przyzbą, krzewy rosnące 
przed domem i żórawie studzienne, sterczące 
po prawej stronie obejścia.

Widać stary Cypryanowicz oczekiwał 
syna, a może i gości z gościńca, którzy wraz 
z nim przybyć mogli, zaledwie bowiem ka­
roca dotarła do bramy, na ganek wybiegło 
kilku pachołków z pochodniami, a za służbą
i sam gospodarz w7 kunim tołubie i łasiczym 
kołpaku, który zdjął zaraz na widok ka­
rocy.

— Jakich-że to miłych gości Bóg nam 
zesłał na nasze leśne pustkowie ? —  zapytał, 
zstępując ze schodów ganku.

Młody Cypryanowicz, ucałowawszy rękę 
ojca, oznajmił kogo przywiózł, a pan Pą- 
gowski, wysiadłszy z karocy, rzek ł:

— Dawno chciałem to uczynić, do cze­
go mnie ciężki termin dziś przymusił, więc

tem bardziej błogosławię tej niewoli, która 
tak esrpiisita się z wolą moją zgodziła.

— Różne wydarzają się ludziom przy­
gody, ale dla mnie szczęśliwa to przygoda, 
zaczerń z radością proszę do komnat.

To powiedziawszy, pan Serafin skłonił 
się znów —  i podał ramię pani Winnickiej, 
za którą reszta gromady weszła do domu.

Zaraz na wstępie ogarnęło gości to u- 
czueie zadowolenia, jakie ogarnia zawsze 
podróżnych, którzy z ciemności i mrozu wcho­
dzą do ciepłych i widnych komnat. Jakoż i 
w sieni, i w innych pokojach buzował się 
w przestronnych kaflowych kominach ogień, 
a prócz tego służba poczęła zapalać tu i 
owdzie jarzące świece.

Pan Pągowski rozglądał się naokół z 
pewnem zdziwieniem, albowiem zwykłym 
dworom szlacheckim daleko było od dostatku, 
który bił w oczy w domu Cypryanowiczów.

Przy blasku ognia i świec widać było 
we wszystkich pokojach sprzęty, jakich nie 
znalazłbyś nawet i w niejednym zameczku: 
skrzynie i krzesła włoskie z rzeźbionego 
drzewa, tu i owdzie zegar i szkło weneckie, 
świeczniki odlane z zacnego mosiądzu, broń 
wschodnią sadzoną turkusami, a porozwie­
szaną na dzianych nićmi makatach: Na 
podłogach miękkie krymskie kilimy, a na 
dwóch dłużnych ścianach dwa arrazy, które 
by u każdego magnata mogły stanowić ozdobę 
komnaty,

— Z kupiectwa im to przyszło — pomy­
ślał z pewnym gniewem pan Pągowski — 
a teraz mogą się nad szlachtę wynosić i pu­
szyć. bogactwy zdobytemi nie orężem.

Lecz uprzejmość i szczera gościnność 
Cypryanowiczów rozbroiły starego szlachcica, 
a gdy w chwilę potem usłyszał brzęk na­
czyń w przyległej stołowni, udobruchał się 
zupełnie.

Aby rozgrzać przybyłych z mrozu gości, 
podano tymczasem gorące wino z korzeniem. 
Rozpoczęła się rozmowa o minionem niebez­
pieczeństwie. Pan Pągowski chwalił bardzo 
młodego Cypry ano wicza, że zamiast w ciepłej 
izbie siedzieć, ratował ludzi na gościńcach, 
nie bacząc na okrutne mrozy, na trud i nie­
bezpieczeństwo.

— Zaprawdę — mówił —  tak dawniej 
czynili owi sławni rycerze, którzy, jeżdżąc 
po świecie, bronili ludzi od smoków, od 
jędzonów i różnych innych bestyj

A  jeśli zaś udało się któremu wy­
bawić jaką cudną królewnę — odrzekł młody 
Cypryanowicz — to taki był szczęśliwy, jako 
my jesteśmy w tej chwili.

— Prawda! Żaden cudniejszej nie wy­
bawił! Jak mi Bóg m iły ! Sprawiedliwie 
mó wi ! — zawołali z zapałem czterej bracia 
Bukojemscy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mencie. Wskazuje na to, że rząd ma już obe­
cnie prawo zakładania veto przeciw parce­
lowaniu większych obszarów w pojedynczych 
wypadkach, i radzi rozciągnąć to veto na 
wszelką parcelacyę polską, przyezeni należy 
powoływać się także na względy polityczne, 
gdy dotąd w takich sprawach rozstrzygały 
tylko ekonomiczne. Nadto komisya koloniza- 
cyjna ma uzyskać prawo pierwszeństwa przy 
nabywaniu dóbr, i mają być utworzone przy 
wydziałach powiatowych osobne instytucye, 
zajmujące się nabywaniem drobnej własności 
ziemskiej z rąk polskich. Autor propozycji 
obiecuje sobie w ten sposób zabić wszystkie 
banki parcelacyjne polskie i zapobiedz sku­
tecznie zwiększaniu się polskiej własności 
ziemskiej.

Będziemy mieli sposobność przekonać 
się, o ile trafią podobne głosy rządowi do 
przekonania i o ile znajdą oddźwięk w parla­
mencie niemieckim.

Z c. i i s r a j m j M j  s z l o t e
Pan Minister wyznań i oświaty zamia­

nował Jana Kossaka, zastępcę nauczyciela w 
c. k. męskiem seminaryum nauezycielskiem 
w Krośnie, nauczycielem szkoły ćwiczeń w 
tym zakładzie.

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała : Jana Demiańczuka zastępcą nauczy­
ciela w c. k. Y. gimnazyum we Lwowie, 
Stanisława Zabielskiego zastępcą nauczyciela 
w c. k. II. szkole realnej we Lwowie; Bro­
nisława Rylskiego w c. k. gimnazyum w Sa­
noku; Jana Kociubę w c. k. gimnazyum 
Franciszka Józefa w Tarnopolu; Józefa Ma­
chowskiego w c. k. gimnazyum w Rze­
szowie.

0. k. Rada szkolna krajowa zatwier­
dziła rzeczywistego nauczyciela c. k. gimna­
zyum w Rzeszowie Kazimierza Jakla w za­
wodzie nauczycielskim i nadała mu tytuł 
e. k. profesora.

Prezydyun; c. k. Namiestnictwa przy­
znało Janowi Kowalczykowi, emerytowanemu 
nauczycielowi 4-klasowej szkoły męskiej w 
W ieliczce, medal honorowy ustanów.ony z 
okazyi 50-letniego jubileuszu Najmiłośeiw- 
szych rządów Jego Ces. i K ról Apostol­
skiej Mości.

0. k. Rada. szkolna krajowa zatwierdzi­
ła następujące wybory reprezentantów za­
wodu nauczycielskiego do e. k. Rad szkot 
nych okręgowych: Władysława 'Nowotar­
skiego nauczyciela kierującego U-klasowej 
szkoły męskiej w Żywcu do c. k. Lady 
szkolnej okręgowej w Żywcu; Józefa Szczer- 
banowskiego nauczyciela kierującego 6-kIa- 
sowej szkoły męskiej w Rohatynie do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Rohatynie; Ka­
rola Twaroga nauczyciela kierującego 2-kla- 
sowej szkoły w Sąsiadowicach do c. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Samborze; Jana 
Żłobiekiego nauczyciela 1-klasowej szkoiy w 
Białej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Tarnopolu; Michała IIolowezHka, nauczy­
ciela kierującego 2 klasowej szkoły w Za- 
dwórzu do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Przemyślanach; Stanisława Cwakliriskiego
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NAJLEPSZA MIŁOŚĆ.

(Z francuskiego).

KIL
(Ciąg dalszy).

Przysunął się do mnie z krzesłem i 
patrzył na mnie zachwyconym wzrokiem. 
„Jakież to szczęście módz tak kochać!“ po­
myślałam sobie, a potem natychmiast: „W y­
starczyłoby jedno moje słowo, żeby tego 
człowieka do rozpaczy doprowadzić; czy będę 
miała odwagę to uczynić? Nie nie umiała­
bym się oprzeć tak pokornym prośbom. Ka­
żda odpowiedź szczera wydałaby się nadto’ 
brutalna w tej chwili, gdybym miała odwa­
gę szczęście jego zakłócić".... Byłam więc nie 
pewna, wymijająca, pozwalając, żeby nadzieja 
nie pierzchała.

—  Jutro, jutro — powtarzałam, gdy 
Ryszard coraz więcej nalegał, prosząc zno­
wu, żebym mu przyrzekła stanowczo.

— Potrafię czekać — ob iecyw ał— je ­
żeli dasz mi pewność, ale nie mogę żyć dłu­
żej w mękach niepokoju, że możesz mnie 
odrzucić, co byłoby śmiercią dla mnie.

A  gdy uczyniłam ruch oburzenia, na 
myśl, że mogłabym uledz przymusowi pod 
grozą tej ostateczności:

—  Przebacz mi —  rzekł natychmiast — 
pie chciałem cię trwożyć, mówiłem tylko o

nauczyciela 5-klasowej szkoły męskiej w Do- 
bromilu do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Dobromilu ; Emila Kazijewicza nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły w Kobakach 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Koso­
wie ; Henryka Michalskiego nauczyciela szko­
ły  wydziałowej męskiej w W ieliczce do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Wieliczce; 
Andrzeja Marcnina nauczyciela kierującego
4-klasowej szkoły w Jaworowie do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Jaworowie; 
Zygmunta Szybowskiego nauczyciela kieru­
jącego 2-klasowej szkoły w Skawie do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach.

0. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała w szkołach ludowych: Józefa Wierz­
bickiego nauczycielem 3-klasowej szkoły wy­
działowej męskiej w Wieliczce; Annę Schmid- 
lówno nauczycielką 3-klasowej szkoły wy­
działowej żeńskiej w Wadowicach ; Henry­
ka Szczepkę nauczycielem kierującym 5-kla­
sowej szkoły męskiej w Brzesku; Jana Wer- 
ca nauczycielem 5-klasowej szkoły męskiej 
w Brzesku; Stanisława Zdzieńskiego nau­
czyciel em 5-klasowej szkoły męskiej w Beł­
z ie ; Zofię Schwarzównę nauczycielką 4-kla­
sowej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej 
z wydziałową im. Miejdewieza w Krakowie; 
Wincencyę Rychiing nauczycielką 4-klaso­
wej szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z 
wydziałową im. Oleśnickiego w Krakowie; 
Mai winę Ginównę nauczycielką 4-klasowej 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy­
działową w W adowicach; Franciszka Bier­
nata nauczycielem 4-klasowej szkoły pospo­
litej męskiej połączonej z wydziałową w 
Bochni; Wojciecha Fortunę nauczycielem i 
Maryę Bienikównę nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Wiśniczu now ym ; Maryę Stecz­
kowską nauczycielką 4 klasowej szkoły w 
Kalwaryi Zebrzydowskiej; Józefa Hrubego 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły 
w Inwałdzie.

Nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
so w y d i: Michała Małego w Hleszczawie; 
Onufrego Turkę w Lublińcu nowym; An­
drzeja Kapkę w Słocinie; Eugeniusza Knaue 
ra w W ielkopoiu; Antoniego Władykę w 
Stubnie; Zygmunta Lukaszitiewicza w Trze­
śni ;  Dymitra Jezierskiego w Dąbrowicy; 
Franciszka Zająca w Grodzisku; Maryana 
Lisowskiego w Kurowicach; Józeia (Jiem- 
broniewicza w Królewce; Franciszka Paty­
ka w Lipnicy dolnej ; Ludwika Pańczyka w 
Staromieściu.

Nauczyciel.uni i nauczycielkami szkół 
2-klasowycfi: Maryę. Ziemiańską w Karlo­
wie; Julię Ozyżową w Zapytow ie; Łucyę 
Trembicką w Nieuurowio; Jau»igę (Jiem- 
Ih ouiewiczową w Królówce; Eugenię Paty­
kową w Lipnicy dolnej ; Józefę Leńko w 
Derewni; Wandę Gajdzicką w Krasnem; He­
lenę Justyauównę w Podłożu ; Helenę Szkla- 
rzównę w Kłaju.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowyeh : Marcelego Żaiikowskiego w
Tułukowie; Stefana Kuryiuka w Bełelui; 
Maryana Pileckiego w Gruszowie; Maksymi­
liana liawiickiego w Ohotylubiu; Mikołaja 
Kułynycza w Kamionce now ej; Leonardę 
Długoszowską w Olszanie; Helenę Szydłow­
ską w Karowie; Michała Kisełyka w Ka- 
m ionce-Lipnik; Melanię Pawlikiewiczową w

fatalnej możebności, a nie o żadnym za­
miarze.

Gdy nadszedł dzień, który wyznaczy­
łam sobie na ostateczną odpowiedź, okaza­
łam się więcej wylana w obec Ryszarda.... 
chociaż było w jego rysach coś takiego, co 
mnie mimowoli przerażało.

— Więc zgadzasz się, Krystyno ? po 
wiedz, że tak! — błagał.

Ponieważ nie odpowiadałam, myślał, 
że przystaję i zanim mogłam się cofnąć, za­
w o ła ł: „Uch dzięki! dzięki!“ porwał mnie
w objęcia i przyciskał do piersi. Usta jego 
tonęły w moich włosach.

A  więc to miał być pocałunek miłości !...
Czułam, że cała krzepnę, lodowacieję 

pod dotknięciem tej ręki nieKształtnej.... bo 
jej uścisk poczułam naprzód.... i o mało nie 
krzyknęłam ze wstrętu.

Ryszard zaniepokoił się, widząc mnie 
drżącą i pobladłą ze strachu.

— (Jo ci jest, droga Krystyno V — za­
pytał patrząc na mnie oczami pelnemi pie­
szczoty. — Czyż nie jestem twoim narzeczo­
nym ?...

— Nie! — odrzekłam — chwyciłoś sic 
pan słowa, którego jeszcze nie wyrzekłam.... 
Jesteś pan gwałtowny.... zmusiłeś mnie....

I zalałam się łzami, poruszona tein, co 
mnie spotkało.

— A c h ! ty mnie nie kochasz !
Oblicze jego przybrało rozpaczliwy wy­

raz, na widok którego zaszlochałam jeszcze 
więcej.

—  Owszem —  protestowałam — lubię 
pana.... ale przez litość zostaw mnie dziś 
sarną.... potrzebuję być samą....

Jak tylko drzwi się za nim zamknęły, 
mama wybiegła z pokoju, gdzie się była u- 
kryła.

— I cóż? co postanowiłaś?...

Zapałowie ; Ferdynandę Bosewitzównę w Ga­
włowie ; Maryę Gustkowiczównę w Moszcze­
n icy; Jana Raka w Wilczej W oli; JanaNa- 
rożańskiego w H ołotkach; Mikołaja Anto­
niaka w Pokropiwnie; Michalinę Misio- 
rowską w Niedarach.

0. k. Rada szkolna krajowa przenio­
sła : Sydonie Witekównę nauczycielkę 3-kla­
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej w Bu- 
czaczu, przydzieloną do szkoły wydziałowej 
żeńskiej im król. Zofii w Stanisławowie, na 
równorzędną posadę do 3-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Tarnopolu: Anto­
niego Ziemlińskiego nauczyciela 5-klasowej 
szkoły w Sędziszowie na równorzędną posa­
dę do 5 klasowej szkoły męskiej w Ropczy­
cach ; Stanisława Saloniego nauczyciela 5- 
klasowej szkoły męskiej w Rymanowie na 
równorzędną posado do 5-klasowoj szkoły w 
Strzyżowie; Feliksa Pichurskiego nauczyciela 
kierującego i Rudolfa Wernera nauczyciela 
5-klasowoj szkoły mieszanej w Borszczowie 
na równorzędne posady do 5-klasowej szkoły 
męskiej w Borszczowie; Zofię Switkowską, 
Serafinę Oponowic-zównę, Wandę Kołczykie- 
wiczównę i Barbarę Żurowską nauczycielki
5-klasowej szkoły mieszanej w Borszczowie 
na równorzędne posady do 5-klasowej szkoły 
żeńskiej w Borszczowie; Michała Skomorow- 
skiege nauczyciela 1-klasowej szkoły w 
Wawrzce na równorzędną posadę do szkoły w 
Stryszowie; Feliksa Gierudzkiego nauczyciela 
1-klasowej szkoły w Siedliskach na posadę 
nauczyciela 2-klasowej szkoły w Kawęczy­
nie; Włodzimierza Dorosza nauczyciela I- 
klasowej szkoły w Chlebiczynie leśnym na 
równorzędną posado do szkoły w Cetuli.

0. k. Rada szkolna krajowa przeniosła 
w stan spoczynku Helenę Dańcową nauczy­
cielkę szkoły wydziałowej żeńskiej w Tar­
nopolu, przydzieloną do szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Stanisławowie.

C, k. Rada szkolna krajowa wyłączyła 
orzeczeniami z dnia 28 grudnia 1903: gminę 
Baszuię górną w okręgu eieszanowskim z 
zakresu szkolnego w Baszni dolnej i zorga­
nizowała osobną 1 klasową szkołę w Baszni 
górnej; gminę Hryńkouce w okręgu husia- 
tyńskim z zakresu szkolnego w Probużnej 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Hryńkowcaeh.

C. k. Rada szkolna krajowa zorganizo­
wała orzeczeniami z dnia 28. grudnia 1903:
1-klasową szkołę wStawkach w okręgu gró­
deckim; 1-klasową szkołę w Jamelnie w 
okręgu gródeckim.

O. k. Rada szkolna krajowa przekształ­
ciła orzeczeniami z dnia 28. grudnia 1903:
2-klasową szkołę w Zabłotowio w okręgu 
śniatyńskim na 5-klasową; 2-klasową szkołę 
w Felsztynie w okręgu starosamborskim na 
4-klasową; 1-klasową szkołę w Zbydniowie 
w okręgu tarnobrzeskim na 2-klasową; 1-kla­
sową \szkołę w Lężynach w okręgu jasiel­
skim na 2-klasową.

0. k. Rada szkolna krajowa postano­
wiła orzeczeniem z dnia 23. grudnia z. r. 
budowę 1-klasowej szkoły w Rakowcu w 
okręgu podhajeckim przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego.

0. k. Rada szkolna krajowa udzieliła 
gminie Ropica ruska w okręgu gorlickim bez­

Głos jej dławił się niepokojem, gdy 
mnie pytała.

— Matko, napiszę do pana de Berna- 
ge, żeby nie wracał....

— Nie zrobisz tego! To byłoby nieszczę­
ście ! Cóż zaszło takiego ?

— Doznałam świadomości, z której po­
winnam korzystać, ponieważ jeszcze nie jest 
za późno.... Nie mogę być jego żoną!

— Ależ dla czego? —  Zmiłuj się wy- 
tłómacz się, moja córko....

— Chciał mnie pocałować i poczułam, 
że cała moja istota zadrżała ze wstrętu!

— A  więc tylko ty le ! — zawołała 
mama podnosząc ręce do nieba. —  Ach, od­
dycham ! — ależ moje dziecko, to co bie­
rzesz za wstręt, obrzydzenie, jest po prostu 
zawstydzeniem dziewiezem.... Trzeba nad tern 
zapanować.... wszystkie kobiety tego doznały.

Nie ! nie!  — mówiło coś we innie pod­
czas tej przemowy. Wiedziałam dobrze, iż 
w ramionach Daniela była bym czuła upo­
jen ie; przypominam sobie, że nawet tańcząc 
wtedy z tym młodym człowiekiem w Dou- 
ves nie czułam w jego objęciach żadnego 
wstrętu,...

Udało się przecież mamie mnie uspo­
koić i przyrzekłam jej, że zobaczę się z pa­
nem de Bernage, zastanowię się jeszcze i 
nie będę się spieszyć ze stanowczą decyzyą.

Drzyjęłam go na drugi dzień.
— Brzebacz mi, Krystyno, moją gwał­

towność wczorajszą — prosił mnie — będę 
łagodny, —  stanę się cierpliwy, poczekam 
na stosowną porę.... ale wprawiasz mnie 
czasem w szaleństwo.... będę się starał mniej 
patrzeć na ciebie.

Usunął się do moich kolan jak dzie­
cko, które przewiniło.

W takich chwilach szczerze go kocha­
łam, byłam wzruszona jego miłością, brałam

procentową pożyczkę w kwocie 6000 koro® 
na budowę szkoły.

G. k. Rada szkolna krajowa postano ] 
wiła zaliczyć książkę p. t. Dr. Fr. To- 
maszewski i A. M. Kawecki. Fizyka i kro* 
tki rys kosmografii. Podręcznik dla wyż­
szych klas szkół średnich. Wydanie 3. W Kra­
kowie 1904. Nakładem Autorów; skład głó­
wny w księgarni S. A. Krzyżanowskiego11) • 
w poczet książek, dozwolonych do użytku ^ 
szkołach średnich.

0. k. Rada szkolna krajowa postano- 
wiła zaliczyć mapę podręczną p. t. „Stani' j 
sław Majerski. Europa środkowo-wschodni®’ 
W e Lwowie. Nakładem Towarzystwa wy­
dawniczego “ w poczet środków pomocni" i 
czych dozwolonych przy nauce geografii f  
szkołach średnich. Cena egzemnlarza 1 &
80 h.

0. k. Rada szkolna krajowa uchwalił® 
polecić podręcznik p. t. „M. Kopko. Samou­
czek. Podręcznik metodyczny do nauki śpie­
wu z nut tudzież początków muzyki. Prze- j 
myśl 1903. Cena 50 h .“ jako środek porno- | 
cniczy przy udzielaniu nauki śpiewu w szko­
łach średnich.

C. k. Rada szkolna krajowa uchwalił® 
zwrócić uwagę gron nauczycielskich szkól t 
średnich i pokrewnych zakładów na dzieło j 
dr. Feliksa Konecznego p. t. „Dzieje Poh 
ski za Piastów, Kraków 1902. Nakładem I 
Krakowskiego Towarzystwa Oświaty Ludo­
wej. Cena 3 K “ celem zakupna do bibliotek j 
szkolnych.

0. k. Rada szkolna krajowa uchwalił® | 
zwrócić uwagę gron nauczycielskich szkół 
średnich na dzieło Antoniego Chołoniew­
skiego p. t. „Tadeusz Kościuszko11. Lwów
1902. Cena 1 K “ celem zakupna do biblio- ;■ 
tek szkolnych.

Egzamina kwalifikacyjne na nauczy- < 
cieli i nauczycielki szkół ludowych pospoli­
tych przed c. k. kom isją egzaminacyjną we s 
Lwowie rozpoczną się dnia 18. lutego a e- f 
gzamina wydziałowe dnia 29 lutego. Termin 
do wnoszenia podań o przypuszczenie do k 
tyc-h egzaminów wyznacza się do dnia 5 
lutego 1904.

Egzamina kwalifikacyjne dla nauczy- 
■ ieli szkół ludowych pospolitych i wydzia­
łowych przed c. k. komisya egzaminacyjną ! 
w Krakowie rozpoczną się dnia 15 lutego. 
Termin wnoszenia podań do dnia 6 lutego 
b. r.

Egzamina kwalifikacyjne na nauczy- l 
cieli i nauczycielki szkół ludowych pospo- J 
litych rozpoczną się przed c. k. komisya I 
egzaminacyjną w Tarnowie dnia 22 lutego; I 
termin wnoszenia podań do dnia 15 lutego 
b. r.

Dclegacy e.
(Telefonem).

(Obrady to austryackiej komisy i budżetowej 
nad preliminarzem Ministerstwa spraw za­

granicznych i toojny).

Wiedeń, 13 stycznia. Na wczoraj' I 
szem posiedzeniu komisyi budżetowej Dele-

Bernage

w dłonie jego okaleczałą rękę, żeby się przy­
zwyczaić do tego dotknięcia.... i zdawało mi 
się, że się oswajam. Ale skoro tylko spo­
strzegałam namiętny wyraz na jego twarzy, 
cofałam się znowu.

Nadużywasz cierpliwości pana de 
— mówiła mi mama — może ci 

każe pożałować później, żeś go tak upoka­
rzała; błagam ciebie, Krystyno, zdecyduj się 
już raz!

Mówiła to głosem tak płaczliwym, 
z taką żałością, a ja  sama byłam już tak 
zmęczona waiką bez wyjścia, ponieważ moja 
ciągła odmowa nie była brana na seryo, że 
nareszcie powzięłam postanowienie, pole­
ciwszy się opiece Boskiej.... Puściłam się w 
przyszłość, tak samo jak Kolumb płynący 
fiu ziemiom nieznanym, mając nadzieję otrzy­
mania nagrody za swoje poświęcenie. Uczy­
niłam z siebie ofiarę dia jednego, tak samo 
jak inne poświęcają życie dla dobra ogółu; 
zlitowałam się nad moją własną nędzą; pra­
gnęłam zaznać rozkoszy widzenia rozrado­
wanych twarzy w około siebie, które do­
tychczas były zrozpaczone. Aie wymawiając 
uroczyste „tak“ oddające mnie w posiadanie 
Ryszardowi, słyszałam odgłos jakby zapada­
jącego w mojem sercu grobowego kamienia.

„Ostatecznie, myślałam sobie — chcia­
łam zostać zakonnicą; życie, które mnie 
czeka, będzie może mniej surowe niż w kla­
sztorze i może da mi kiedy trochę radości...."

Pierwszą radością było, że jak monar- 
chini rozpoczęłam swoje panowanie od j u- 
życzania łask.... Moja matka i mój narze­
czony dziękowali mi, że ich oswobodziłam 
jedno z niedostatku, drugie z cierpień, tych 
dwóch plag, pod któremi ludzkość upada....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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| cy' austryackiej referent hrabia B a- 
j j ł u e h e m ,  w końcowem przemówieniu po­

luzował z wywodami del. Kramarza, po-

iż ważność trój przymierza. Oświadczjd,
, należy politykę zagraniczną Monarchii od- 
, elać od polityki wewnętrznej i nie mo- 
c, a .Stosowania nad polityką zagraniczną 

yQlć zawisłem od rozwoju polityki we- 
Wn§trznej.

Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej.
.. Delegaci ks. S e h o n b u r g  i T o  1- 
, n § e r  obstawali przytem, iż wysłanie na 
^°nferencyę cukrową w Brukseli osobnych 
, P rezentantów Austryi i osobnych Węgier 
Jio przeciwne ustawom i postanowieniom 
gody i wyrazili obawę, iż przy zawieraniu 
^ktatów handlowych może się to samo po­

morzyć.
U P. Minister spraw zagranicznych hr. 

° t u c h o w s k i  zbija obawy poprzednich 
°Weów i oświadcza, iż traktaty handlowe 

4 oznaczone w ugodzie jako traktaty wspólne. 
t . Del- S y l  T e s t e r  zwraca uwagę na u- 
, zJinanie przez inne państwa przy ambasa- 
Jj;cP altaches handlowych, którzy n. p. 

len>com oddali wielkie usługi.
- P. Minister hr. G o ł u c h o w s k i o- 
madcza, iż wysyłanie kupieckich sił fa­
low ych  jest przewidziane w ustawach ugo- 
owych. Węgrzy czynili z tego użytek, a 

j^kże Austrya wysłała taką siłę fachową do 
ei'lina. Ministerstwo spraw zagranicznych 

jrie ma atoli w sprawie tej ingerencyi. —
. l°Wca ostrzega przed przesadnemi nadzie-

co do tej interpelacyi i uważa, iż o 
lele korzystniejszem jest wysyłanie wy- 
ształconych agentów podróżnych. Sprawo­

wania konsularne zawierają bardzo cenne 
aty, ale niestety w Austryi są one bardzo 

111 â o znane. Więcej zajmują się niemi za- 
Sfanicą, tak, że nawet wyniknąć może stąd 
aiebezpieczeństwo dla eksportu Monarchii, 
j, Del. Dawid A  b r a h  a m o w i c z przy­
ucza się do wywodów poprzednich mow- 

w sprawie zastrzeżenia co do osobnych 
eprezentantów Austryi i Węgier na konfe- 

'Ancyi w Brukseli. Wyraża nadzieję, iż w 
Przyszłości podobny fakt się nie powtórzy, 
p Na uwagę del. Pergelta oświadcza hr.

° ł n c h o w s k i ,  że do poparcia austro-wę- 
^‘erskiego przemysłu potrzebne jest po­
e c i e  kół handlowych. Na Bałkanie prze­
mysł Monarchii został wyparty przez gor- 
Sze wyroby angielskie dlatego, że początko­
wo wyroby z Austro-Węgier odpowiadały 
Wzorom, dalsze zaś dostawy pozostawiały 
Wmle do życzenia, pod względem jakości i 
'ości wykazywały liczne braki.

Del. Dawid A b r a h a m o w i c z  zwraca 
owage p. Ministra, że od dnia 14 listopada 
■ r. zaprowadzono w Bossyi nowe, znaczne 

PPłaty na paszporty i prosi P. Ministra o 
'bterwencyę w sprawie zniesienia taks tych 
^  ogólności, a w szczególności dla biednych. 
■®*°wca podnosi dalej, iż konsulaty, których 
" zHaje pożyteczną działalność dla przerny- 
s,m austryackiego, małą korzyść przynoszą 
r°lnictwu. Inform acje o stanie zasiewów, o 

,°Czekiwanych zbiorach i cenach pozostawiają 
jW'ele do życzenia. Handlowcy są bardzo do- 
, rze poinformowani, rolnicy zaś mniej do- 
rze, w skutek czego narażeni są na straty. 

Zwraca się więc z prośbą do P. Ministra, 
sprawozdania o zasiewach i cenach pro- 

bktów były objęte działalnością konsulatów 
ogłaszane przez Ministerstwo rolnictwa.

Hr. G o ł u c h  o w s k i  oświadcza, iż w 
Poruszonej przez p. Abrahatnowicza sprawie 
aks nałożonych na pasporty zaciągnie bliż- 

' zyeh informacyj i bedzie sie starał o ich 
Zll>ianę.

W  końcu komisja przyjęła budżet Mi- 
"'sterstwa spraw zagranicznych, poczein o 
pdzin ie  1 min. 45 przewodniczący zarządził 
Jednogodzinną przerwę.

Po przerwie zabrał głos del. S t r a n- 
p ł  i zwrócił uwagę na onegdajsze oświad- 
zenie hr. Tiszy w sejmie węgierskim, iż 
°póty Delegacya węgierska nie zostanie 
^ołaną, póki Izba nie załatwi kontyngentu 
ekruta. Mówca uważa oświadczenie to za 

p u s z e n ie  wspólnosńi i podnosi, iż takie po­
mpowanie nie jest poprawnem. W każdym 

razie mówca uważa za odpowiednie, aby De- 
egacya austryacka odroczyła swe obrady aż 

? °  zwołania Delegacyi węgierskiej, ponieważ 
^  raz z uchwaleniem kontyngentu rekruta 
Zfobiono przykre doświadczenie. Wnosi więc, 

y komisya odroczyła swe obrady.
Del. br. O h l u m e c k y  przemawia prze- 

Cl)v temu wnioskowi i zaznacza, iż odrocze- 
We obrad komisyi byłoby zwycięstwem ob 
Gukeyi węgierskiej i podniesieniem jej po-
agi-

Del. D e r s h a t t a  i P e r g e l t  prze­
jaw ia ją  również przeciw temu wnioskowi, 
P°czem komisya przystępuje do dalszego po- 
z4dku dziennego.

Referent baron W a l t e r s k i r e h e n  
Przedkłeda ordinarium wojskowe, 
i Na wniosek del. D e r s c  b a t  t y  uchwa­
lono dyskusyę generalną podzielić na dwie 
, zpści. Naprzód przeprowadzić dyskusyę nad 

°Ucesyami na polu wojskowem, uczynione- 
W igrom, a następnie dopiero przepro- 

adzić dyskusyę nad ordinarium wojskowem.
»Gazeta Lwowska* z dnia 1

Dep. B a e r n r e i t h e r  zwraca się imie­
niem komisyi do Ministra wojny z szere­
giem zapytań o wiele, spraw, co do których 
zapatrywania wszystkich członków komisyi 
są zgodne. Stawia więc zapytanie w sprawie 
oddziaływania węgierskich ustaw na wspól­
ność armii, w sprawie stadyum w jakiem 
znajduje się kwesty a zmiany odznak, w spra­
wie języka urzędowego w nowej wojskowej 
procedurze karnej, w sprawie kompetencji 
udzielania ulg w służbie wojskowej, w spra­
wie przenoszenia oficerów Węgrów do puł­
ków węgierskich, w sprawie reform, które 
mają być przeprowadzone w wojskowych 
szkołach na Węgrzech, a w końcu, czy nie 
są zamierzone dalsze koncesye, naruszające 
wspólność armii.

P. Minister wojny generał P i t r e i c h  
w swern erpoae przedstawia, jakie okoli­
czności wpłynęły na cofnięcie pierwotnie 
żądanego podwyższenia kontyngentu rekru­
tów. Polemizuje z nieuzasadnionymi atakami 
na armię, w której duch jej tradycyjny, 
oparty na zaufaniu do Monarchy, pozostał 
nienaruszony. Zaznacza konieczność dalszego 
utrzymania tego ducha, czerpanego z regu­
laminu, którego kardynalną zasadą jest to, 
że austryacka i węgierska armia jest armią 
ludową, wspólną armią wszystkich narodo­
wości, które w pełnej mierze są w armii 
uznawane i szanowane. Przechodząc do kwe- 
styi językowej uzasadnia P. Minister konie­
czność jedności języka komendy i służbo­
wego i wykazuje to na przykładach techni­
cznych. Brak jednego języka komendy i 
służbowego zaszkodziłby znacznie jedności 
armii; do tego rezultatu doszli także Deak 
i Andrassy, którzy z głębi przekonania swego 
bronili jedności armii. Dalsze trwanie Mo­
narchii zależnemby było od przypadku z 
chwilą, w której by wspólna armia skutkiem 
niejednolitości języka rozbita została na dwie 
lub więcej armii. Dlatego każdy oficer musi 
wyuczyć się języka służbowego.

Go się tyczy języków pułkowych, to 
na tę kwestyę zwraca się baczną uwagę. 
P. Minister przypomina pismo Cesarskie z 
roku 1868, które nakazuje surowe przestrze­
ganie przepisu o wyuczeniu sio języka puł­
kowego i uwzględnienie języka przy przy­
dzielaniu oficerów do pułków. Również przy­
pomina P. Minister przepis o awansie, we­
dług którego kadeci i oficerowie, którzy 
w ciągu lat trzech nie mogą przyswoić sobie 
języka swego pułku w tej mierze, jakiej 
służba wymaga, mają być przy awansie po­
mijani. Nadto w każdej szkole wojskowej 
udziela się nauki języków krajowych.

Następnie omawia P. Minister kwestyę 
przenoszenia oficerów z powodu, że muszą 
oni mieć sposobność poznania różnych czę­
ści Państwa. Wspomina o postanowieniu z 
roku 1868, w sprawie jak najszybszego prze­
niesienia oficerów węgierskich do pułków 
węgierskich, poczem oświadcza, że w przy­
szłości zarząd wojskowy bodzie kładł wię­
kszy jeszcze nacisk na znajomość języka puł­
kowego i cytuje wydane w z. r. w tej spra­
wie tajne rozporządzenie. Zaznacza, że naj- 
gruntowniejszem załatwieniem tej kwesty i 
byłoby zaprowadzenie nauki tego języka już 
w wojskowych zakładach wychowawczych, 
dlatego też plan nauk tych zakładów musi 
być uzupełniony lub zmodyfikowany. Mówca 
przedstawia odnośne projekty.

W  sprawie koncesji językowych, uczy­
nionych Węgrom, zapewnia Pan Minister, 
że duch w wojskowych zakładach wycho­
wawczych nie jest na Węgrzech innym, niż 
tego wymaga regulamin wojskowy; w tym 
też duchu bezwarunkowo jest uzasadnione, 
że muszą być starannie pielęgnowane uczu­
cia miłości ojczyzny i własnego narodu, ale 
zarazem musi być wpajanem przekonanie, że 
dola własnego narodu zawisłą jest od silnej 
łączności wspólnej armii.

W  sprawie wojskowej procedury kar­
nej stwierdza Pan Minister, że austryaekie 
Ministerstwo sprawiedliwości podało już do 
wiadomości swoje stanowisko w tej sprawie; 
rząd węgierski, z powodu jak się zdaje zna­
nych stosunków, nie bvł w możności ukoń­
czyć dotychczas obrad nad tą kwestyą i li­
dzie! ic odpowiednich wyjaśnień. (Żywe o- 
klaski).

Na tern obrady przerwano do dziś.

kouesposdeictb

Wiedeń, 11 stycznia.
(Obrady Delegacyi austryackiej. —  Nowe działa 

i wydawnictwo o nich).

Dzisiaj rozpoczęły się na nowo prace 
Delegacyi austryackiej. Wprawdzie już w 
zeszłym tygodniu subkomitet dla spraw w oj­
skowych odbył posiedzenie, to jednak dzi­
siaj dopiero zebrała się po raz pierwszy po 
feryach świątecznych pełna komisya budże­
towa, a tv tej komisyi koncentrują się głó­
wnie prace Delegacyi austryackiej.

Komisya rozpoczęła narady — jak zwy­
czaj i jak porządek tytułów w budżecie ka-

stycznia 1904.

żą — od budżetu Ministerstwa spraw za­
granicznych; członkom komisyi, podobnie, 
jak wszystkim członkom Delegacyi w ogóle, 
rozdano jednak dzisiaj także broszurę, wy­
daną z polecenia Ministerstwa wojny, a przed­
stawiającą w wyczerpującym wywodzie „kwe­
styę zaprowadzenia nowych dział polowych 
w artyłeryi austro-węgierskiej “ .

Sprawa ta będzie stanowiła jeden z głó­
wnych tematów obrad w toku bieżącej se­
s ji  delegacyjnej, zwłaszcza, że łączy się ści­
śle z kwestyą budżetu wojskowego i z żą­
daniem znacznych kredytów na nowe działa. 
Tak ze stanowiska militarnego, jak i finan­
sowego, jest to jedna z najdonioślejszych 
spraw, które Delegacye mają do rozstrzy­
gnięcia; wobec tego wydawnictwo Minister­
stwa wojny tembardziej jest pożądane, po­
zwala bowiem i nieobznajomionym z facho- 
wemi zagadnieniami delegatom i publicy­
styce i szerszym kołom publiczności zapo­
znać się ze sprawą nowych dział polowych.

Broszura podzielona jest na rozdziały, 
w których w sposób wyczerpujący, ale z u- 
niknięeiem czysto fachowych, dla szerszych 
kół nieprzystępnych wywodów, omówiono 
rozmaite stadya i pojedyncze zagadnienia, 
łączące się z kwestyą zaprowadzenia nowych 
dział, oraz dano zarys historyczny prac przy­
gotowawczych, prób i studyów, które dopro­
wadziły do ustalenia przyjętego już ostate­
cznie modelu nowych dział. Niektóre szcze­
gółowe zagadnienia mają być wprawdzie je ­
szcze przy dalszych próbach rozstrzygnięte, 
nie wpływa to jednak na kwestyę już usta­
lonego typu dział w ogóle. Przy próbach i 
studyach, które ciągnęły się przez szereg 
lat, szło przedewszystkiem o zbadanie, jaki 
materyał na nowe działa byłby najodpowie­
dniejszy : czy b r o n  z. w tym chemicznym 
składzie, jaki wynalazł swego czasu generał 
austryacki baron Uchatius, a z którego spo­
rządzone są dzisiejsze austryaekie działa po­
łowę (t. zw. wzór 1875j_ a po ostatniej re­
konstrukcji : wzór 1875 96), czy też s t a ł ,  
z której sporządzone są działa wszystkich 
prawie zagranicznych mocarstw, także i nie­
mieckie. Ostatecznie koła fachowe przyszły 
(na czele komisyi, która zajmowała się tą 
sprawą, stał generalny inspektor artyłeryi 
generał broni Kropatschek) do przekonania, 
że najlepiej wytrwać przy dotychczasowym 
t. zw. stalowym bronzie, zwłaszcza, że obe­
cny dyrektor arsenału artyłeryi (w W ie­
dniu; arsenał znajduje się za dworcem kolei 
Południowej) generał-porucznik Tkiele do­
prowadził do tego, że można kuć i w len 
sposób hartować całe bryfy tego lanego 
bronzu, wystarczające do sporządzenia je ­
dnolitych rur działowych. Rury te spo­
rządzone w arsenale z bronzu kosztują za­
ledwie dwie piąte tego, wieleby kosztowały 
rury ze stali, sporządzone w fabrykach pry­
watnych, — działa “ takie są zatem o wiele 
tańsze, zwłaszcza, że nawet "po użyciu rury 
z bronzu mogą być przetopione i użyte do 
sporządzenia nowych, gdy przy stali jest to 
wykluczone. Przekonano się zresztą, że po 
wyrzuceniu 2000 pocisków" nowe działa z 
bronzu nie wykazywały żadnych zmian lub 
prawie żadnych, a zatem są bardzo trwałe. 
Są to zaś tylko najbardziej w oczy bijące 
zalety dział z bronzu, dające im pierwszeń­
stwo przed działami zestali; prócz niebjest 
jeszcze długi szereg innych, ważnych dla 
fachowców. Prawda, że działa z bronzu są 
cięższe, a zatem mniej podatne dô  wykony­
wania szybkich i łatwych obrotów i ru­
chów, ale i tu powiodło się uzyskać takie 
ulepszenia, które działom z bronzu dają pier­
wszeństwo przed tamtemi.

Bardzo ważną kwestyą, był wybór od­
powiedniej lawety; sprawa to trudna, lecz 
i ją  powiodło się ostatecznie pomyślnie roz­
wiązać. Opisywać lawety nie będziemy, gdyż 
dla niefachowych rzecz to dość trudna do 
zrozumienia, a zwłaszcza do opisania w obec 
braku zrozumiałych dla ogółu terminów 
technicznych w naszym języku z zakresu 
nowoczesnych urządzeń artylerzyckieh. — 
Działa są naturalnie odtylcowe z zamkiem, 
utwierdzonym przy pomocy śrub a rury są 
ciągnione. Działo daje 12 do 16 pocisków 
na minutę. Kaliber (t. j. rozpiętość otworu 
przy wylocie rury) wynosi 76'5 milim., po­
czątkowa szybkość pocisku 500 m., pocisk 
waży G‘6 kilogr., a działa niosą pociski cel­
nie na 7.300 kroków czyli blisko 5-5 kilo­
metrów. Lawety zaopatrzone są w tarcze 
ochronne. Dotychczasowe działa polo we 
(wzór 1875/96), ulepszone w r. 1898 (mogą 
one dać teraz sześć strzałów na minutę) 
tworzyć mają rezerwowe uzbrojenie „rucho­
me" w miejscach ufortyfikowanych.

Nowe działa odpowiadać będą ^wszyst­
kim wymaganiom nowożytnej techniki wo­
jennej i dostroją się godnie do morderczych 
postępów, jakie poczyniła w ostatnich latach 
broń palna piechoty. Postępy te zaszczyt 
przynoszą technice wojennej, ale trudno po 
prostu wyobrazić sobie, jak straszne spusto­
szenia poczyniłaby broń nowożytna na wy­
padek walki. Na razie zaś kosztują one mi­
liony !

Z sejmu węgierskiego,
(Telegram),

B u d a p e sz t , 13 stycznia. Izba depu­
towanych na wezorajszem posiedzeniu po 
krótkiej formalnej dyskusyi przyjęła dalszą 
dyskusyę szczegółową nad ustawą o kontyn­
gencie rekrutów, mianowicie nad §. 2.

P. Minister honwedów N y i r y i  prze­
mawiał przeciw wnioskowi p. Okolicsanyie- 
go, wzywającemu rząd, aby w ciągu bieżą­
cego roku przedłożył nowy projekt ustawy 
wojskowej.

Po przemówieniu jeszcze kilku mówców 
opozycyjnych, obrady nad kontyngentem re­
kruta przerwano.

P. O k o l i c s a n y i  wnosi, aby na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izba przystąpiła do o- 
brad nad uregulowaniem płac urzędników. 
Wniosek ten poparł p. Zichy, a p. Rakoy- 
szky wniósł, by ze względu na to, że na po­
siedzeniu we środę, drugie czytanie ustawy 
o kontyngencie rekruta będzie ukończone, 
a trzecie odbyć się może dopiero we czwar­
tek, resztę posiedzenia środowego poświęco­
no obradom nad uregulowaniem płac urzę­
dników'.

Prezydent gabinetu hr. T i sza  zgadza 
się z tem, aby po załatwieniu sprawy kon­
tyngentu rekruta, resztę posiedzenia poświę­
cić obradom nad sprawą płac urzędników. 
Gdyby atoli obie te sprawy we środę nie 
zostały załatwione, mówca wnosi, aby" dal­
szy ciąg rozpraw nad niemi odbył się we 
czwartek. Izba przyjęła wniosek hr. Tiszy.

Następne posiedzenie dziś.

*
Budapeszt, 13 stycznia. Partya libe­

ralna przyjęła projekt ustawy w sprawie 
dodatków służbowych dla urzędników pań­
stwowych.

mrnm r o W i z e  w Bossyi
Dzienniki berlińskie otrzymały alarmu­

jącą wiadomość, że w fabryce wagonów i 
maszyn w miejscowości Kamienskoje, guber- 
nii jekaterynosławskiej wybuchł w skutek 
redukcyi płac strejk, do którego miało przy­
łączyć się 10.000 robotników. Strejkujący 
zdemolowali rzekomo całą fabrykę, pogru­
chotali gotowe wagony i zagrażali życiu u- 
rzędników. Zanim nadeszły dwa bataliony 
piechoty, wezwane na pomoc, robotnicy po­
szli w rozsypkę, a część wróciła do pracy.

Zajście to tak się przedstawia, wedle 
relacyi urzędowej:

„Dnia 2 stycznia, około godz. 7 wie­
czorem, w fabryce w Kamienskoje robotni­
cy oddziału wielkich pieców do wytapiania 
rudy, niezadowoleni ze zmniejszenia płacy, 
nagle przestali pracować.

Dnia 29 grudnia r. z., kiedy wywie­
szono zawiadomienie o nowej normie wyna­
grodzeń, robotnicy przyjęli to spokojnie i 
dopiero nazajutrz, chociaż oświadczyli, że z 
nowej płacy nie są zadowoleni, postanowili 
niemniej spokojnie oczekiwać na powrót z 
Jekaterynosławia dyrektora oddziału wiel­
kich pieców i rozmówić się ż nim w spra­
wie warunków płacy. Dnia 2 b. m. wieczo­
rem rozległ się nagle głos gwizdawki na 
pożar. Na podwórze wylegli robotnicy od­
działu wielkich pieców i utworzyli grupę, 
burząc się silnie i wyrażając swoje niezado­
wolenie z powodu nowych warunków w naj­
brutalniej szy sposób. Perswazye dyrektora 
fabryki Gużewskiego i komisarza Sytina nie 
wywarły wrażenia i obsypano ich kamie­
niami, kontuzyonując silnie inżyniera Gu- 
żewskiego, a Sytinowi zadając dwie rany w 
czoło. W  tym czasie zgromadził się tłum 
robotników z innych cechów przed wrotami, 
spalił je  i połączył się z tłumem robotni­
ków, znajdujących się na podwórzu. Dość 
liczny tłum robotników podążył następnie 
ulicami fabryki i zaczął podpalać różne gma­
chy, rabując mienie. Spalone zostały do­
szczętnie dwa kantory: fabryczny i ce­
chu blacharzy, skład i dwa sklepy spoży­
wcze, jadalnia robotnicza, mieszkanie inży­
niera rządowego, mieszkanie inżyniera W oj- 
niewicza, a zrabowaniu i zniszczeniu uległy 
mieszkania dyrektora Gużewskiego, inżyniera 
Braiłowskiego; tłuin asystował tylko tym 
działaniom, a czynny w nich udział brała 
ty lk o . grupa 50— 60 ludzi. Gubernator hr. 
Keller z oddziałem wojska i oddziałem po- 
licyi przyjechał na miejsce wypadków oko­
ło godz. 3 w nocy. Z przybyciem guberna­
tora tłum rozproszył się i zamieszki przy­
cichły".

Z dalekiego Wschodu.
(Telegramy).

Paryż. Wczoraj (we wtorek) odbyła 
się rada gabinetowa, na której minister spraw



zagranicznych Delcasse przedłożył ostatnie 
wiadomości co do zatargu rossyjsko-japoń- 
skiego. Wiadomości te mają stwierdzać, iż 
sytuacya na dalekim Wschodzie polepszy­
ła sie.oLondyn. Biuro Reutera donosi, że 
Japonia i Stany Zjednoczone, czynią stara­
nia o przyspieszenie ratyfikacyi traktatów 
handlowych z Chinami, by zapewnić sobie 
dostęp do portów w Mandżuryi jeszcze przed 
możliwym wybuchem wojny.

Londyn. Japoński poseł otrzymał u- 
rzgdową depeszę z Tokio, że odpowiedź Kos- 
syi nie może być przyjętą i jeśli Rossya nie 
skłoni sie do ustępstw zagraża bezpośrednio 
wybuch wojny.

Londyn. B uro Reutera donosi: Poseł 
japoński w Londynie Hayaszi potwierdza, że 
rząd chiński otrzymał z Tokio depeszę, w 
której rząd japoński prosi Chiny o neutral­
ność w razie wojny, poseł sądzi jednak, że 
wyrażenie o rychłem wybuchu wojny po­
wstało w skutek omyłki w odcyfrowaniu de­
peszy. W  końcu Hayaszi dodaje, iż nie mo­
że powiedzieć, jakoby w postępowaniu Ja­
ponii zaszła jaka zmiana, jak dawniej tak i 
teraz stara się ona utrzymać spokój.

Pekin. Eatyńkacya traktatu handlo­
wego między Chinami a Japonią nastąpiła 
wczoraj, ponieważ poseł japoński odrzucił 
prośbę Chin o odroczenie ratyfikacyi. Raty- 
fikacya traktatu ze Stanami Zjednoczonymi 
nastąpi w Waszyngtonie.

Petersburg. Rossyjska Agemcya Ule. 
graf. na podstawie zasięgniętych w sferach 
rządowych infonnacyi zaprzecza onegdajszej 
wiadomości jednego z pism berlińskich, ja ­
koby rząd rossyjski zamierzał wydać komu­
nikat o położeniu w Azyi wschodniej. Komu­
nikat taki wcale się nie ukaże.

Londyn. Do Biura Reutera telegra­
fują z Pekinu, że do tamtejszych poselstw 
nadeszła autentyczna wiadomość, że dwie dy- 
wizye wojsk rossyjskich zdążają koleją sy­
beryjską na Wschód.

KRONIKA
Lwów, 13 stycznia.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Lehr- 
freund, koncypient adwokacki, rodom z Krako­
wa, otrzymał ua Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— Powsz. wykłady uniwersyteckie.
We środę, dnia 13 b. m., o godzinie pół do 7 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, 
ul. Długosza 8, L. Popławski i H. Ottawowa: 
„Ludwik van Beethoven“ część II; wykłady 
objaśniane przy pomocy fortepianu;

w Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 6, o godzinie pół do 8 wieczorem 
Asystent Uniw. dr. S. Opolski. „Chemia naszych 
pokarmów11 dokończenie (z demonstracyami).

We czwartek, dnia 14 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8 prof. dr. K. J. Nitman: „Geografia 
ziem polskich, część V, Prusy, Pomorze11 (z obra­
zami świetlnymi).

— Z c. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei źeJaznych zammnewał Rudolfa 
Rzehaczka, rewidenta w oddziale komercjalnym 
dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie, kontrolorem 
ruchu tamże.

—  Mianowania. Do komisri krajowej 
dla regulacji rzek kanałowych, urzędującej pod 
przewodnictwem JE. P. Namiestnika, zamiano­
wał Wydział krajowy swym delegatem admini­
stracyjnym prezesa Wydziału krajowego dr Ta­
deusza Piłata, zaś jego zastępcą członka Wy­
działu krajowego dr. Józefa Wereszczyńskiego; 
delegatem technicznym dyrektora kraj. biura me­
lioracyjnego Andrzeja Kędziora, zastępcą starszego 
inżyniera kraj. biura melioracyjnego Jana Ha- 
ponowicza.

— Podróż naukowa. Dr. Józef Nus- 
baum, prof. lwowskiego Uniwersytetu, wyjechał 
na kilka mrsięcy do Neapolu w celu badań 
naukowych w tamtejszym Uniwersytecie,

— Ruch ogólny pociągów na szlaku 
Borki wielkie - Grzymałów podjęto z dniem dzi­
siejszym na nowo.

Miejska komisya budżetowa zatwier­
dziła przedwczoraj niemal bez zmiany rubryki, 
odnoszące się do rozchodów na miejski Zakład 
sierót i na dobroczynność publiczną, t. j. XVIII 
i XIX. Pierwsza przyjęta zgodnie z wnioskiem 
magistratu wynosi 59.002 K., druga, zmniejszo­
na o 400 K., obejmuje sumę 227.265 K.

Nader ożywioną była debata nad sprawa­
mi dobroczynności i sposobem jej wykonywania, 
który — jak wiadomo — we Lwowie wymaga 
gruntownej zmiany, ażeby można choćby nie wię­
kszemu ofiarami niateryalnemi trafić snadniej w 
w ogniska rzeczywistej niezawinionej nędzy, a 
tamować rozwój żebractwa i notorycznego wstrętu 
do pracy. Komisya uchwaliła więc rezolueyę, 
wzywającą magistrat o rychłe wypracowanie ka­
tastru osób przynależnych do Lwowa, o przed­
łożenie ponowne Radzie miejskiej projektu in- 
strnkcyi dla „opiekunów ubogich11, wreszcie o 
przyspieszenie sprawy założenia miejskiego za­

kładu pogrzebowego, oraz o wybudowanie miej­
skiego domu przedpogrzebowego. W formie ży­
czeń podniesiono dalej sprawę aktywowania miej­
skiego składu paliwa, któryby uregulował na 
targu lwowskim ceny tych artykułów, a prze­
strzegając rzetelnej miary i wagi, już przez to 
samo stał się pomocą ludziom niezamożnym

Wykazywano dalej konieczność stworzenia 
nowych źródeł dochodu, wyłącznie na rzecz fun­
duszu ubogich, by wobec wielkiego niedostatku 
w sferach najuboższych gmina mogła wydatniej­
szą nieść im pomoc. Takiem źródłem między 
innemi miałby być podatek od widowisk.

W końcn przemawiano usilnie za utworze­
niem miejskiego zakładu zastawniczego

44 Grunt pod nowy kościół. Sekcya 
finansowa Rady miejskiej zajmowała się przed­
wczoraj petycją 00. Redemptorystów z Mościsk 
o udzielenie im gruntu w narożniku ulic św. 
Zofii i Dwernickiego pod klasztor i nową świą­
tynię. którą misjonarski ten zakon pragnąłby we 
Lwowie nfundować.

Magistrat rozpatrując to podanie, przychyl­
nie je traktował przez wzgląd na to, że ofiara, 
jakiej ten zakon żąda, byłaby niewielką w sto­
sunku do korzyści, t. j. jeśliby za cenę samego 
gruntu mogłoby miasto otrzymać jeszcze jeden 
kościół; magistrat czynił tylko warunek, by no­
wy dom Boży stanął w przeciągu lat 10, oraz 
by codziennie był otwarty dla użytku wiernych. 
Mnbj różowo zapatrywała się na korzyści z tej 
darowizny sekcya skarbowa. Zajęła ona stano­
wisko ścisłej oszczędności i przeto zaopiniowała, 
że gruut ów przedstawiający wysoką wartość, 
może gmina korzystniej spieniężyć; wychodziła 
też z tego zapatrywania, że 00. Redemptoryści 
jako misyonarze i to pracujący głównie wśród 
ludu wiejskiego, nie mogliby rozwijać należycie 
działalni ści duszpasterskiej w mieście. W końcu 
zauważyła sekcya, że gmina chętnie użyczy 00. 
Redemptorystom moralnego poparcia, jeśli wdrożą 
rokowania z Siostrami Miłosierdzia o odstąpienie 
kościółka św. Zofii.

—  Bal na rzecz wdów i sierót po wete­
ranach z r. 1868/4, odbędzie się dnia 28 b. ni. 
w salach Kasyua miejskiego.

—  Rewizya piekarń. Wczoraj doko­
nano we Lwowie rewizyi piekarń. W czterech 
piekarniach znaleziono brud i niechlujstwo, a 
dwie piekarnie zamknięto.

— Wystawa fotograficzna. Stara­
niem lwowskiego Tu w. fotograficznego, odbędzie 
się we Lwowie w miesiącu maju i czerwcu b r. 
wystawa fotograficzna Wystawa otwartą zostanie 
w doiu 16 maja i potrwa 4 tygodnie.

— Z „Sokoła11. Uroczysty wieczór w 41 
rocznicę styczniową urząd-a „Sokół11 lwowski dla 
członków swoich i ich rodzin w niedzielę, dnia 
17 b. m. Początek o godzinie 7 wieczorem. Bi­
lety: krzesła po 3"ct., wstęp na salę po 20 et., 
dla uczniów po 10 ct.. nabywać można w kan- 
celaryi „Sokoła11 od dziś w godzinach od 5 — 8 
wieczorem.

— Nowy tor ślizgawkowy urządził „So­
kół11 lwowski na własnem boiska (koło parku 
Łyczakowskiego), Wstęp 20 li., dla nczniów 10 
h. Początek o godzinie 2 po południu.

— Kasyno urzędnicze urządza w so­
botę, dnia 10 b. m., „wieczorek fiołkowy11 przy 
orkiestrze wojskowej. Lista otwarta do 14 b. m.

— Dla nbogich. Zarząd kopalni węgla 
w Jaworznie ofiarował na ubogich m. Lwowa 
12 wagonów węgla, które magistrat rozda w 
najbliższym czasie.

— Slub. Dnia 16 b. m. o godzinie pół 
do 12 przed południem odbędzie się w Krakowie 
w kościele św. Barbary ślub dr. Antoniego Kor­
czyńskiego, syna radcy Dworu prof. Edwarda i 
Emilii Korczyńskich, z panną Z o f i ą ,  c ó r k ą  ś. p 
prof. Alfreda i Adeli z Ohwalibogowskich Oba- 
lińskich.

— Zmarli W ostatnich dniach: we Lwo­
wie Jan Szczerbowski, emur. oficjał kolei pań 
stwowej. w -ó6 roku życia; Ludwika z Welflów 
Smutna, wdowa po majstrze szewskim, w 46 
roku życia; Marya Herdy w 72 roku życia.

W Stryju Alfred Liszka, emer. starszy in­
spektor ewidencyjny i radca Skarbu w 74 roku 
życia.

— Burmistrzem m. Gorlic wybrany 
został ponownie dr. Józef Radomyski.

— Skrytobójcze morderstwo. Z No­
wego Targu piszą do jednego z pism tutej­
szych : Przed kilkunastu laty 40-let i kuśnierz 
Jan Nowotarski dla polepszenia bytu wyemi­
grował do Ameryki, gdzie dorobił się znacznego 
majątku. Nowotarski, zostawiwszy w domu 40- 
letnią żonę Maryę Nowotarską i dwóch doro­
słych synów i nie mając widoków dla nich w 
Nowym Targu, sprowadził synów do Ameryki, 
sam zaś wrócił do Nowego Targu do żony, któ­
ra jednak nie była zadowolona z powrotu 
męża, gdyż w jego nieobecności zawiązała 
ona miłośne stosunki z 30 - letnim nie­
żonatym Janem Czubernatem, murarzem, mie­
szkającym obok niej. Nowotarski trudnił się na­
prawianiem kożuchów. Przed kilku dniami, gdy 
miał wyjść do wsi na robotę, żona dała mu 
gorącego mleka, po wypiciu którego Nowotarski 
udał się w drogę. W drodze już poczuł, że mu 
niedobrze po tern mleku i ledwie zdołał się za­
wlec do pierwszej chałupy wiejskiej, gdzie padł 
niep zytomny i tego samego dnia życie zakoń­
czył. Doniesiono o tem sądowi w Nowym Tar­

gu, który przeprowadził przy pomocy lekarzy 
sądowych sekcyę zwłok, poczem przesłano wnę­
trzności zmarłego do kliniki w Kiakowie, celem 
zbadania jakości i ilości trucizny zadanej zmar­
łemu w. mleku.

Żonę uwięziono, a podejrzanego o współ- 
winę kochanka Ozubernata poszukuje żaudar- 
merya.

— Morderstwo w zakładzie dla 
obłąkanych. W Szaboszto na Węgrzech, w 
tamtejszym zakładzie dla obłąkanych., zabiła no­
żem kuchennym dozorczyni Szandor, chorą kobie­
tę, powierzoną jej opiece. Przesłuchana natych­
miast zabójczym zeznała, że czyn ten popełniła 
spostrzegłszy, iż chora „zachowuje się nieprzy­
zwoicie11.

— Z dramatów Życia, z Zadaru te­
legrafują: Dnia 14 grudnia z. r. znikł z gar­
nizonu w Sanoku porucznik Eugeniusz Komlo- 
thy. Miał on zatarg tam z pewną kucharką. — 
Zapłacił jej alimenta, ale kucharka rościła so­
bie nowe pretensje, co widocznie zniewo­
liło porucznika do ucieczki. Wczoraj wyciągnię­
to tu z morza trupa Komlothyego ; widocznie o- 
debrai sobie życie. Charakterystycznem jest, że 
z Sanoka znikła także owa kucharka i dotych­
czas jej nie odszukano.

-- Rabunek W banku, z Kijowa do­
noszą: W wigilię Bożego Narodzenia st. st.
ograbiono w osadzie Dobrzance, w gub. czerni­
chowskiej bank Trzech stróżów zamordowano. 
Rozbójnicy zbiegli.

— Pielgrzymka Polaków ze Sta­
nów Zjednoczonych do Rzymu. Sto­
warzyszenie świeckich księży polskich w Ame­
ryce uchwaliło na swem zebraniu urządzenie 
pielgrzymki Polaków ze Stanów Zjednoczonych 
do Rzymu w r. 1904. Prawdopodobnie nastąpi 
to w miesiącu maju. Będzie to pierwsza w hi- 
storyi Ameryki Północnej pielgrzymka do Wie­
cznego Miasta.

-  Z Podwołoczysk. Ze sfer obywa­
telstwa miejskiego otrzymujemy następującą
wiadomość: Przed kilku dniami na pełnem 
posiedzeniu Rady miejskiej ad hoc zwołanej, 
zamianowano jednogłośnie obywatelem honoro­
wym burmistrza dr. med. S. Dawida w uznaniu 
jego zasług dla dobra miasta i jego mieszkań­
ców. Dr. Dawid przez rozumną i dbałą gospo­
darkę, nie obciążając obywateli dodatkami do 
podatków, potrafił z zaoszczędzonych funduszów 
gminnych wybudować rzeźnię miejską, wzorowo 
urządzoną nie tylko pod względem hygh-nicznym. 
lecz także z zastosowaniem w niej ostatnich' 
ulepszeń technicznych, oraz postawić wspaniałą 
szkołę miejską, która wielkością i wewnętrzneni 
urządzeniem sal wykładowych nie powstydziłaby 
się nawet stolicy kraju.

Kraków, 12 stycznia.
( Plany na budynek magistratu krakowskiego.—  
Z  Muzeum narodowego — Egzaminu kwali­
fikacyjne. Strejlc w fabryce wyrobów pla­

terowanych p. Jarry).
Komisya „jury11, która rozpatrywała wczo­

raj plany na budynek magistratu krakowskiego, 
uchwaliła nie przyznać pierwszej nagrody 4000 
K. żadnemu z nadesłanych projektów, natomiast 
uchwaliła jednogłośnie przyznać dwie drugie na­
grody po 3509 K. projektom, opatrzonym go­
dłami „Szkic1 i „Pro patria11. Trzecią nagrodę 
2000 K. przyznano projektowi z godłem „ Krzyż11.

Po otwarciu kopert okazało się, że auto­
rem projektu „Szkic11 jest radca budownictwa 
prof Sławomir Odrzywolski. Autorem projektu 
pod godłem „ Pro patria11 Alfons Grnvier Polak, 
architekt w Paryżu Autorami projektu pod go­
dłem „Krzvż“ architekci z Krakowa pp Tadeusz 
Stryjeński i Franciszek Mąc/.eński. Nadto sąd 
konkursowy uchwalił przedstawić prezydentowi 
miasta, w myśl programu konkursu, do zakup na 
za wynagrodzeniem po 1000 K. dwa projekty 
z godłami: „Krakuska11 i „Sibi, amicis et po- 
steris11. Otwarcie kopert, zawierających nazwiska 
autorów powyższych dwóch projektów, nastąpi w 
chwili, gdy się zgodzą na zakupno projektów.

Po zakończeniu prac komisyi, znawcy udali 
się do budownictwa miejskiego, celem obejrzenia 
projektu hors concours p. architekty Jana Za- 
wiejskiego.

Doroczne zebranie członków Towarzystwa 
przyjaciół Muzeum narodowego odbędzie się w 
piątek, dnia 15 b. m., o godzinie 3 po połu­
dniu w kancelaryi Muzeum narodowego. Równo­
cześnie będzie można także oglądać dzieła sztuki, 
wybrane do zaknpna.

Egzamina kwalifikacyjne tak do szkół ludo­
wych, jak i wydziałowych rozpoczną się przed 
tut. komisją egzaminacyjną dnia 15 lutego b. r. 
piśmienne, a 18 lutego ustne. Podania o przy­
puszczenie do egzaminu należy wnosić za po­
średnictwem swej przełożonej Rady szkolnej okrę­
gowej najdalej po dzień 8 lutego b. r.

W fabryce wyrobów platerowanych p. Jarry 
wybuchł dziś strejk robotników. Na 150 pracu­
jących w fabryce, zastrejkowało 100. Przyczyną 
strajku odrzucenie przez pracodawcę żądań robo­
tników, którzy domagali się, aby pracodawca 
uznał ich organizację i zgodził się na wprowa­
dzenie mężów zaufania robotników w liczbie 5, 
jako reprezentantów ogółu pracujących. Dalej 
żądali robotnicy wydalenia jednego z werkmi- 
strzów z powodu niestosownego obchodzenia się 
jego z robotnikami.

Przegląd powszechny, pismo 1111 ̂
sięezne, rok dwudziesty, ogólnego zbioru «® _ 
77 — 89 pod redakcyą ks. Jana Pawelskisfj® ’ 
Kraków 1903.

Leży przed nami kompletny rocznik 
sięcznika Przegląd Powszechny z ubieg™ 
roku 1903, z którym pismo to skończy® 
dwudziesty rok swego istnienia. Dwadzieścia 1® 
życia i pracy, to dla pisma peryodycznego Pr?e 
szłość wcale piękna i już sama sobą świadW 
najwymowniej, że pismo skupiło dokoła si®^ 
grono stałych współpracowników, że sobie 
robiło zastęp czytelników, .że eoJ i charaWe 
Przeglądu spotkał się wśród nich z nznani®®' 
że nadto doborem artykułów i tendencyą n!e 
sprzeniewierzyła się redakcja swemu zasada1 
czemu hasłu.

Jakież jest i było stanowisko zasadni®213 
i hasło Przeglądu Powszechnego ? Można ł® 
streścić krótko: wytycznym kierunkiem pisl°a 
była tendencja zachowawcza, a specjalnością Je' 
go charakter wybitnie katolicki. Pod względy 
treści zakreślił sobie plan bardzo obszerny i 0 
początku obejmował naukę, literaturę, sztuki P1?" 
kne, ruch religijny i społeczny, ponadto szozC" 
gólniej baczną uwagę zwracał na bieżące kwe' 
stye społeczne i naukowe. Staraniem widocznej# 
było redakcji zbierać wyczerpujące inforniaoye 
w tym kierunku, a owocem tego był nadzwf' j 

czaj ożywiony i bogaty dział sprawozdawczy 1 j 
ruchu naukowego i wydawniczego. Nie poi#1' | 
nięto rozwoju i objawów żyoia kwestyi socy®!' I 
nej u nas i zagranicą, a cokolwiek z tą spra^? 
miało związek lub ją mogło wyświetlić, znajd#' 
wało żywe zajęcie i uwzględnienie w PrsegW  
dzie Powszechnym.

Tak bywało dawniej, taką była tradycy® 
pisma, jakże się teraz przedstawia ostatni r°” - 
cznik?

Kierunek pisma nie zmieniony. Treść prze'  
ważnie aktualna, zajmująca i bardzo urozm®1' 
eona. Teologię i filozofię dobrze przedstawiaj? 
artykuły ks. Piątkiewicza o sakramentalny6̂1 
charakterach, gdzie autor uzasadnia nowszą te' 
oryę tej tezy, ks. I. R. o błędach Delitzsoh® 
w rozprawie głośnej „Bibel und Babel11, h®- 
Szczepańskiego: Rzym w obec „ksiąg Pielgrzym' , 
stwa“ . Autor umiejętnie bardzo i ze znajomości? 
kościelnych praw wyjaśnia powody, dla których 
uważać należy te księgi Mickiewicza za wyjfde 
z pod prawa Indeksu a czytanie ich nie podl®' 
ga zakazowi kościelnemu. Herbertem SpencereJ® 
zajmuje się ks. Czajkowski. Z historyi podniet ; 
wypada wyjątki z obszerniejszej pracy ks. Z8'  
■leskiego o -Jezuitach w Królewcu, p. Koneczn®' 
go: Nowiny z historiografii polskiej, W ciek#' 
wej tej notatce autor uwzględnił najnowsze stu* 
dya nad epoką Piastów i Jagiellonów, daje tre­
ściwe i pouczające poglądy na wyniki tych świ®' ,| 
żych badań, o ile odnoszą się do stosunków wej 11 
wnętrznych Polski z owych czasów. Z okazy1 
wystąpienia prof. Brucknera przeciw Apostołoi® , 
Słowian pisze ks, Czajkowski z polemiczne!® 
zacięciem dłuższą historyczną rozprawę o św- 
Cyrylu i Metodym

Literaturę narodową i obcą omawia Prze- . 
gląd często i wyczerpująco. W ostatnim roczni' 
ku mamy tu studya większe o Wyspiańskim. 0 
Weissenhofie, o komendach naszych, krytyczną o- 
ceno trzech najnowszych historyi literatury p°L 
skiej (prof Tarnowskiego, Chmielowskiego 1 
Brucknera); studya o Hauptinannie, M. Gorki®1,

Baczną uwagę zwracając na ruch religJJ' ! 
ny w kraju i zagranicą, notuje regularnie Pr&' 
gląd w swych sprawozdaniach miesięcznych pS° 
ważniejsze wypadki i zwroty, a nadto poświ?®® 
tej sprawie obszerniejszo artykuły, jak n. P,: 
Dwa obozy we Francji,

Bieżące kwestye aktualne tak ogólniejszej 
natury, jak i bliżej nas obchodzące — znalazł/ 
może w tym roku wyjątkowo więcej uwzglę­
dnienia. Więc mamy i o wszechpolskim rucbJ1 
rzecz poważną ks. Pawelskiego i o „nowy®h | 
hasłach słowiańskich11 trafne bardzo uwagipr<®; : 
Zdzieehowsbiego ; znajdujemy nowe wiadomoS®1 
o rozwoju socyalizmu u nas i w świecie, o k®' 
tolicyzmie socyalnym (prof. Czerkawski). Z ok®' 
zyi jubileuszu, a wkrótce potem zgonu wielkie' 
go Papieża Leona XIII. podał Przegląd kilk® 
artykułów, między tymi jeden odznaczający si? 
głębokimi poglądami, pióra ks. Arcybiskupa Te°' 
dorowicza.

Są tu dalej rzeczowe i informacyjne roz' i 
prawy o postępie nauk przyrodniczych, są fa­
chowe sprawozdania z dziedziny najnowszy®11 ! 
wynalazków, są relacje ze zjazdów i wiecowi 
jak n. p. prof. Wicherkiewicza: „Z kongr®sU
lekarskiego w Madrycie11; „Na kongresie w M#' 
nachium11 przez ks. Lipkego; ze zjazdu w Pilzn>e 
ks. Czaykowskiego i t. d.

Z lżejszych utworów na wymienienie ®a' 
sługuje : Wigilia Bożego Narodzenia, opowiada 1 
nia z podróży po Krecie i Azyi małej, „Wraz® 
nia z Brukselii" i inne.

Już z tego przelotnego i pobieżnego tyfa® 
przeglądnięcia treści pokazuje się, że pismo ; 
pod względem zawartości przedstawia mater/®  ̂
rozmaity i zajmujący, w opracowaniu zaws2® 
suiniennem, że doborem artykułów i temato 
omawianych stoi na wysokości zadania pism® 
naukowego. Oo jeszcze przypomnieć się god* ’ 
to dział bibliograficzny. Sprawozdania z nowy®



^dawnictw swoich i obcych są bardzo obfite, 
^Untownie i ze znajomością redagowane rzeczy, 
Czytelnik może się łatwo poinformować o tym 
°lbrzymim ruchu wydawniczym, jaki się dziś w 
Mecie objawia i to we wszystkich kierunkach 
1 Ha wszystkich polach, a co też nie małej jest 
^agi, w tych wszystkich sądach o książkach, 
Jak niemniej o filozoficznych czy etycznych prą­
dach — przebija jednolita tendencya, jedna zdro­
wa myśl katolicka.

Takim w ogólnych zarysach przedstawia 
miesięcznik „Przegląd powszechny'1 pod wzglę­

dem treści i kierunku redakcyjnego. Pismo o 
Podobnych zaletach może śmiało liczyć na po­
godzenie w naszem społeczeństwie i powinno też 
znaleźć uznanie i poparcie. B.

P. Kliszewska, sympatyczna prima- 
dorma naszej operetki, wyjechała wczoraj do War­
szawy wezwana telegraficznie przez dyrekcyę tam­
tejszych teatrów rządowych, na szereg gościn­
nych występów w ^Figlach wiosennych11. Ope­
retka ta cieszy się stale w Warszawie ogromnem 
Powodzeniem. P. Kliszewska, śpiewać będzie par- 
tyę Hanki, jako jedna z najlepszych jej polskich 
Wykonawczyń.

Z teatru donoszą : Dzisiejsze popularne 
przedstawienie „Jana Gabryela Borkmana11 da- 
nem będzie po cenach zniżonych t. j. popołu­
dniowych.

W „Pięknej Helenie11, która przedstawio­
ną będzie jutro we czwartek, tytułową partyę 
śpiewać będzie po raz pierwszy pna Miłowska, 
a Oresta p. Orczyńska.

Z dramatu. Piątkowe przedstawienie „Dy- 
misyi11 zapowiada się jak najlepiej. Autor jej 
Stanisław Kossowski zdobył sobie ogólne i szcze 
re Uznanie działalnością literacką, mającą także 
W swej przeszłości niejeden dobrze zasłużony 
tryumf sceniczny. To też ostatnie jego dzieło, 
°dznaczające się niepospolitemu zaletami, wysta­
wione zostanie z wielką starannością. Próby z 
iiDymisyi11 odbywają się codziennie, a w przed­
stawieniu bierze udział większa część naszych 
nrtysiów.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę (popularne przedstawienie 
P° cenach zniżonych) po raz szósty „Jan Ga­
bryel Borkman11, sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena.

We czwartek po raz dziesiąty „Piękna He­
lena", operetka w 3 aktach J. Offenbacha. W roli 
Heleny wystąpi p. Miłowska, a w roli Oresta 
P- Orczyńska.

W piątek po raz pierwszy „Dymisya", 
2Wykła historya z życia w 4 aktach przez Sta­
nisława Kossowskiego.

W sobotę po raz czwarty „Don Juan“ , 
°Pera w 3 aktach Mozarta.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
^Udniu po raz 21 „Posłaniec nr. 6666“ , operetka 
W 3 aktach z prologiem Ziehrera ;

wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
ńzeei „Interes interesem11, komedya w 3 aktach 
Oktawiusza Mirbeau.

Repertuar „Filharmonii11 lwow­
skiej. We czwartek duia 14 b. m. o godzinie 
Pół do 8 wieczorem wielki koncert filharmoni­
c y  ze współudziałem Willy Burmestra, zna­
komitego skrzypka. Program: I. 1. Grieg: „Sui- 

nr. 2 Peer Gynt“ wykona orkiestra 15 p. p. 
P°d kierownictwem kapelmistrza p. Konopaska;

Czajkowski: „Koncert w D-dur“ , odegra
'W’illy Burmester. — II. 1. Uwertura z opery 
»Leonora“ , wykona orkiestra 15 p. p. 2. Saint- 
SaSns „Kondo capricioso11, odegra Willy Bur- 
mester; 3. a) Schumann: „Marzenie11, b) Kameau: 
»Gawot z r. 1685“ , c) Bach: „Gawot z r. 
1685“ , d) Mozart: „Menuet z r. 1756", ode 
8ra z towarzyszeniem fortepianu Willy Burme- 
8ter. Akompaniament: prof. Franciszek Neu-
hauser.

W piątek dnia 15 b. m. odczyt sławnego 
Poety francuskiego Catulle Mendesa o Wagnerze 
i literaturze francuskiej XIX. wieku.

W sobotę 16 b. m. druga reduta kwia­
towa z zupełnie nowym urozmaiconym progra­
mem..

W niedzielę d. 17 b. m. koncert „Lutni11.
W poniedziałek dnia 18 b. m. odczyt 

Znakomitej artystki Burgtheatru w Wiedniu 
P- Adeli Sandrock i poety Fryderyka Wernera 
von Oesteren.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 12 stycznia).
Na początku wczorajszego posiedzenia, 

które rozpoczęło się dopiero o godzinie 7 
min. 30 wieczorem, zawiadomił prezydent dr. 
Ma ł a c h o w s k i  Radę, że komisya, złożona 
z reprezentantów gminy m. Lwowa i dy- 
rekcyi policyi, dokonała w ostatnich dniach 
oględzin gmachu teatru miejskiego i innych 
miejsc, w których odbywają się widowiska. 
Komisya przyszła do przekonania, że posia­

dają one wszelkie warunki bezpieczeństwa na 
wypadek pożaru lub paniki.

R. prof. dr. Ro s z k o ws k i  podniósł, że 
należy zbadać także inne miejsca, w których 
tłumnie zbiera się publiczność, a w szczegól­
ności lwowskie kościoły, z których niektóre 
jak n. p. kościół 0 0 . Jezuitów i katedra nie 
przedstawiają wcale rękojmi bezpieczeństwa. 
Dr. Roszkowski prosił przeto prezydenta o 
porozumienie się w tej sprawie z władzami 
duchownemi.

R. radca Dworu dr. R y d y g i e r  zauwa­
żył przy tej sposobności, że i Uniwersytet 
lwowski w razie pożaru nie przedstawia 
również bezpieczeństwa. Są tam bowiem 
jedne, jedyne stare drewniane schody, które 
w razie pożaru wcale nie wystarczyłyby dla 
ratujących sie ucieczką.

“Prezydent dr. Ma ł a c h o w s k i  przyrzekł 
poczynić odpowiednie kroki.

R. R o m a n o w i c z  interpelował pre­
zydenta w sprawie pogłosek o zamia­
rze przeniesienia ze Lwowa do Czernio- 
wiec stolicy arcybiskupstwa ormiańskiego, 
prosząc go zarazem o poinformowanie się w 
tej sprawie u kompetentnych władz.

Prezydent dr. Ma ł a c h o w s k i  przyrzekł 
zasięgnąć in form acyj w tej sprawie i w da­
nym razie poczynić kroki przeciw zamierzo­
nemu przeniesieniu arcybiskupstwa.

Z kolei po dłuższej, niezwykle ożywio­
nej dyskusyi uchwalono sprzedać ralinęryi 
nafty pp. Landesbergera i Wahla na Żó-1- 
kiewskiern 186 sążni i 42 sążni po 12 kor., 
poezein przyjęto warunkowy zapis ś. p. W. 
Osławskieo-o na cele kształcenia nauczycieli 
ludowych we Lwowie i Krakowie.

Po odesłaniu sprawy kolaudacyi i re- 
kolaudacyi budowy nowej strażnicy pożarnej 
napowrót do komisji uchwalono kilka mało 
znaczących zmian, jakich zażądała dyrekcya 
policyi w uchwalonym przez Radę miejską 
ogólnym regulaminie jazdy na ulicach Lwowa.

Na tern o godzinie 9 wieczorem z po­
wodu braku kompletu zamknął prezydent dr. 
Małachowski posiedzenie.

OSTATNIA POCZTA

Z Wiednia donoszą : Morawska komi- 
sya uo-odowa odbędzie pierwsze posiedzenie 
dnia 22 b. m. Komisya nie podzieli się tym 
razem na sekcye, ale w plenum będzie ob­
radować nad kwestyą uniwersytetów. Nastę­
pnie będą wyznaczeni dwaj referenci, jeden 
dla czeskiego drugi dla niemieckiego uni­
wersytetu. Co do wniosków, tyczących się 
czeskiego i niemieckiego uniwersytetu roz­
strzygnie plenum. Uchwała zależeć będzie od 
postawy 7 członków wielkiej własności.

Dnia 18 b. m. zbierze się w Wiedniu 
komisya przemysłowa stałej przybocznej rady 
robotniczej.

Wedle inform acji, które otrzymała 
Pol. Gorr z Budapesztu, rząd węgierski 
wbrow odmiennym pogłoskom wcale nie za­
myśla użyć ostrzejszych środków dla zwal­
czenia obstrukcyi. Minister prezydent hr. 
Tisza postanowił z zimną krwią czekać, aż 
tych dwunastu, czy czternastu posłów, któ­
rzy tworzą ob-trukcyę, wygadają się do sy­
ta, co zabrać może jeszcze dwa do czterech 
tygodni czasu. Wówczas nie będzie można 
już przewlekać sprawy uchwalenia kontyn­
gentu rekrutów. Sądzą też, że ustawa ta bę­
dzie mogła być już pod koniec bieżącego 
miesiąca uchwaloną.

Poważne dzienniki berlińskie zape­
wniają z naciskiem, że arcybiskup praski 
ks. kardynał Skrbensky na audyencyi u ce­
sarza Wilhelma spełnił tylko' formalność, 
jak to i przedtem zawsze czynił każdy ar­
cybiskup praski przed wizytacyą części swej 
dyecezyi, położonej w Prusach.

Koło polskie w sejmie pruskim zbiera 
się, celem ukonstytuowania d. 16 b. m, w 
sobotę bezpośrednio po pierwszem posiedzeniu 
Izby poselskiej.

Z Petersburga donoszą, że minister 
Phlewe ma udać się na jednoroczny urlop 
dla poratowania zdrowia. Zastępować go bę­
dzie czasowo obecny pomocnik generał Waal.

W  sprawie traktatu handlowego mię­
dzy Rossyą a Niemcami telegrafują z Berli­
na do Birz. Wied.:

Komisarze niemieccy do prowadzenia 
układów z Rossyą mieli w końcu stycznia 
udać się do Petersburga,— tak przynajmniej 
umówiono się przed wyjazdem delegatów ros- 
syjskich z Berlina. Są pewne podstawy do 
przypuszczenia, że wyjazd delegatów niemie­
ckich będzie odroczony. Tymczasem rozpoczę­
ły się układy z Włochami, przyczem obie 
strony pragną jak najprędzej doprowadzić je

do końca. Wskutek tego przerwa w układach 
z Rossyą jest nieuniknioną.

Na bankiecie „republikańskiego zwią­
zku handlu i przemysłu" w Paryżu wygło“- 
sił prezydent ministrów Combes mowę, w 
której podniósł na wstępie, że zbliżenie" się 
kupców i przemysłowców do świata polity­
cznego, dało bardzo dobre rezultaty. Mówca 
twierdził, że nigdy kredyt francuski nie był 
silniejszy jak w obecnej chwili. Pisma opo­
zycyjne wykazują, jak wiadomo, przeciwne 
daty, zwłaszcza wielki spadek renty, oraz 
ubytek siły podatkowej.

Omawiając sprawy polityczne, zazna­
czył Combes, że pokojowe usposobienie Fran­
c j i  znalazło wyraz w dwu traktatach o sądy 
rozjemcze, oraz w sympatycznem przyjęciu 
monarchów, którzy odwiedzili stolicę FTan- 
cyi. Wszystkie myśli i dążenia Francyi skie­
rowane są ku pokojowi. Tylko nacjonaliści 
nie życzą sobie pokoju, gdyż chcą zachwiać 
republiką. Właściwym jednak wrogiem Fran­
cyi nie są — zdaniem p. Combesa —  ani 
naeyonaliści, ani dawniejsi monarchiści, lecz 
„reakcya klerykalna", w której służbie stoją 
rzekomo tamte stronnictwa. Reakcya ta 
mówił p. Combes —  upadła, a zasługę tego 
należy przypisać blokowi.

Combes przedstawił dalej program prac 
najbliższej sesyi parlamentu, który, jak wia­
domo, zajmie się przedewszystkiem ostate- 
cznem stłumieniem kongregaeyj i „uregulo­
waniem stosunku państwa do Kościoła".

Rząd czarnogórski zarządził wydalanie 
z granic Czarnogóry wszystkich przebywa­
jących tam Albańczyków.

Depesza z Sofii zapewnia, iż rozszerza­
ne z Konstantynopola wiadomości o wymor­
dowaniu przez powstańców kilku Turków w 
Macedonii są bezpodstawne^ Mordów tych 
dopuścili się zwyczajni rozbójnicy. Powstań­
cy w obecnej chwili nie dają znaku życia 
ani w Macedonii, ani w wilajecie adryano- 
polskim. ___________

Z Rzymu piszą nam: (D )  Zdaje się iż 
dotąd nie zawarto jeszcze ugody co do kandy­
datów, na opróżnione katedry biskupie: w 
Saratowie, Płocku i Sejnach, więc i lista 
kandydatów podawana przez dzienniki jest 
mylna. Pertraktacye są w toku. Niewia­
domo także, kiedy odbędzie się konsystorz 
papieski, ale chyba nie przed połową marca, 
więc dopiero o tym czasie mniej więcej, 
będzie można mówić o kandydatach na któ­
rych Watykan i rząd rossyjski się zgodzili.

Krążące ponownie pogłoski o toczą­
cych się rzekomo dalej poufnych rokowa­
niach pomiędzy Loubetem a Papieżem w 
sprawie wizyty prezydenta w Watykanie 
podczas pobytu w Rzymie, są — wedle Pol. 
Corr. — pozbawione wszelkiej podstawy. 
Pius X. zaznaczył swe zapatrywanie w tej 
sprawie tak dobitnie, że o dalszych rokowa­
niach nie może być mowy. Papież miał 
mianowicie oświadczyć, że nigdy nie przyj­
mie prezydenta republiki francuskiej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Delegacye.

Wiedeń, 13 stycznia. Komisya budże­
towa austryackiej Delegacyi prowadziła dziś 
dyskusye nad wczorajszem expos6 Ministra 
wojny. Óelegat Derschatta wniósł, aby ko­
misya uchwaliła następujący wniosek: Dele- 
gacya Rady państwa wyraża przekonanie, że 
w myśl postanowień ustaw zasadniczych z 
r. 1867 dla krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, niema żadnej wątpliwości, iż 
zarządzenia, odnoszące się do kierownictwa 
i wewnętrznej organizacyi całej armii w Mo­
narchii są wyłącznie prawem Monarchy, wy- 
konnlnem bez współudziału odpowiedzialne 
go rządu, prawem, do którego ogólne zasady 
o współdziałaniu ustawodawczych czynników 
nie mają zastosowania.

Wiedeń, 13 stycznia. Nabliższe pełne 
posiedzenie austryackiej Delegacyi odbędzie 
się dnia 21 stycznia. Na porządku dziennym 
budżet Ministerstwa spraw zagranicznych.

Kraków, 13 stycznia. (Tel. pry w.). 
Autorem projektu o godle „Krakuska" na 
budynek magistratu krakowskiego jest prof. 
Władysław Ekielski architekt z Krakowa. 
Projekt ten zaleciła komisya jury  do za­
kup na.

Wiedeń, 13 stycznia. Wiener Ztg. do­
nosi: Najj. Pan nadał tytuł hrabiego Ot­

tonowi baronowi Seefriedowi z Buttenheim 
(ożenionemu z wnuczką Najj. Pana, córką 
księżnej Gizeli bawarskiej. Przyp. Red.).

Wiedeń, 13 Stycznia. P. Prezydent 
Ministrów zamianował kandydata notaryal- 
negn dr. Arystarcha G r y b o w s k i e g o  z 
Kocmania notaryuszem w Bojanie.

Wiedeń, 13 stycznia. Dzisiejsza W ie­
ner Ztg. ogłosi rozporządzenie Cesarskie, u- 
poważńiające rząd do uregulowania stosun­
ków handlowych z Włochami i Meksykiem 
w drodze rozporządzenia.

Budapeszt, 13 stycznia. Do miejsco­
wości Talpas (wieś w komitacie aradzkim) 
odeszły dwie kompanie wojska Jak słychać, 
wybuchły tam rozruchy chłopskie. Chłopi 
poprzerywali połączenie telegraficzne.

Berlin, 13 stycznia. Parlament nie­
miecki zebrał się wczoraj ponownie na o- 
brady i wybrał na stałe dotychczasowe pre- 
zydyuin.

Belgrad, 13 stycznia. Posłowie fran­
cuski i rumuński wczoraj wyjechali na urlop ; 
poseł belgijski dziś wyjedzie.

Belgrad, 13 stycznia. Ogłoszono ukaz, 
mocą którego na pamiątkę narodowego wy­
swobodzenia Serbii przed 100 laty przez 
Czarnego Jerzego (Kara Georga) ma być w 
r. b. obchodzony stuletni jubileusz. Główny­
mi punktami uroczystości będą: „Recpuem" 
na grobie Czarnego Jerzego w Topoli w 
dzień Nowego Roku st. st., położenie kamie­
nia węgielnego pod pomnik jego, oraz pod 
budowę Akademii umiejętności, tudzież prze­
kształcenie wyższej szkoły w Belgraozie na 
Uniwersytet.

Paryż, 13 stycznia. Izba deputowa­
nych wybrała prezydentem Brissona 257 
głosami; kontrkandydat Bertrand otrzymał 
219 głosów. Wiceprezydentami wybrani: 
Etienne 4'*5_ głosami, La Croix 265, Gervil- 
le 255 i Gnilleme 259 głosami. Dotychcza­
sowy wiceprezydent socjalista Jaures pozo­
stał w mniejszości. Otrzymał tylko 199 
głosów.

Paryż, 13 stycznia. Z partyi radykalno- 
socyalistycznej wystąpiło 50 członków z po­
wodu, że party a ta w obec kandydatury dep. 
Dudies na wiceprezydenta Izby, zajęła inne 
stanowisko, niż reszta grup lewicy. “

Sztokholm, 13 stycznia. Członkowie 
ekspedycyi Nordenskjolda przybyli tu i zo­
stali owacyjnie przyjęci. Król nadał Nordens- 
kjóldowi order Gwiazdy północnej, kapita­
nowi Larsenowi zaś order Wazy.

Ostrzeżenie przed emigracyą.

Wiedeń, 13 stycznia. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przestrzega przed emi­
gracyą do Stanów Zjednoczonych, wskazu­
jąc na to. że z powodu zamknięcia tam licz­
nych przedsiębiorstw przemysłowych, wido­
ki są nadzwyczaj niepomyślne i wielu robo­
tników od kilku miesięcy jest zupełnie bez 
zajęcia. Tysiące wracają do ojczyzny, tak że 
towarzystwa transportowe nie mogą podołać 
ich nawałowi. Od 1 października do 10 li­
stopada z. r. liczba podróżnych, wracających 
z Nowego Jorku do Europy wynosiła 27.000 
w obec 13 000 w roku poprzednim. Przewa­
żną część wracających stanowią Włosi, Po­
lacy, Słowacy, Chorwaci i Węgrzy.

Sejm węgierski.

Budapeszt, 13 stycznia. Sejm wę­
gierski przyjął w dyskusyi szczegółowej 
pierwszą ustawę wojskową, ustanawiajacą 
wysokość kontyngantu rekrutów za r. 1903“ 
Trzecie czytanie odbędzie się na jutrzejszem 
posiedzeniu. Z kolei przystąpiła izba do dy­
skusyi nad ustawą o polepszeniu płac u- 
rzędników państwowych.

Z dalekiego Wschodu.

Londyn, 13 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Tokio: Odpowiedź Japonii na notę 
Rossyi zażąda prawdopodobnie stanowczej 
deklaracyi w przeciągu oznaczonego czasu.

Donoszą dalej , że rossyjski poseł w 
Soeul zawiadomił posła japońskiego, że straż 
rossyjskiego poselstwa nie wynosi więcej, 
jak 126 żołnierzy. Japoński poseł uczynił 
posłow j rossyjskiemu propozycję, mającą na 
celu uniknięcie starcia pomiędzy strażą ja ­
pońską, a strażą rossyjskiego poselstwa. Ros­
syjski poseł propozycję tę przyjął.

Waszyngton, 13 stycznia. Tutejszy 
chiński poseł zawiadomił urzędownie sekre­
tarza stanu w departamencie'" państwowym, 
że cesarz chiński zgodził się na żadanie 
Am ei y ki co do natychmiast owego raty lik owa- 
ma tiaktatu chinsko-amerykańskiego.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

Lw ów , u lica  M ie k ie w lm  1. 2  (tó g  placu  Sm olki)

tutki
tutki

»PRIMUS« 
»PRIMUS«

p o l e c a ,
białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
spec.yalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

Kawiarnia wiafleMa
z n a k o m i t a  k a w a

Czm czmatłtś wezkrtb bnserta? Ilsawk 
ykbe am złkae lokchtne b bedmne okchty 
cbe ntd żm cbe! Ckdzben pbsze dk cbeibe. 
Ozeoty awegk pkwrkal bto zitwbenbt! K 
czeyl nbe przmbecbtłts w nbedzbene imłey 
nt dwkrcl pkpkłldnbl b wbeczlr tue cbe nbe 
imłk! Zubalb sbe wrtctb blż! Pbsz dk ynbe 
pkczcbwbe b ptybeatc źe nbe ykże imć 
przeptscb mbedzm ntyb. Ym be^aesyin blż 
nt wbeob złkczenb! Zubalb sbe wrtctc iez 
ytaob!! Ptybeatb że nbe ykgubimśym imć 
tnb nt chWbnę styb ! Imłmim ak pk prksal 
yęob! W rtctb! Dtb Isat! Z b y s z k o .

Ubezpieczenie losów
od strat przy wylosowaniu najmniejszej 

wygranej na c a ł y  r ok  1904 
przyjmują

S ok al i Lilien.
Dom bankowy i kantor wymiany.

W obec wysokich kursów losów żaden 
posiadacz losów nie powinien zaniechać 
zabezpieczenia się przed dotkliwą stratą 

w razie wylosowania
Przyjechali do I, f  « n » .

Dnia 11. stycznia 1904.
HOTEL GEOR.GE,

PP. A hr. Męeiński z Dukli, E. Ziffer z Wie­
dnia, F. Bujoows i z Pilzna, S Wybran-wski z fu- 
mirza, “W. Biec-hoński z Unresjoza, F. GiGk wski 
z Octrowea, A. Zedara z Kijowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Kobylański z Lopatyna, M. Szyszkow- 

ski z Nadworny, J. Bielecki z Gromnik.
HOTEL STADTMULLERA.

P. J. Biłyk z Kołomyi.

M iejska W ystaw a okapów  przemysłu 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Rueli pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1908 r. (Czas środkowo europejski).
Pociąg’

1 P0SP- | osob.
1 o godzinie

12-20
-

2-31 _

___ 3-30
6-10

6-20
— 6-50
.— 7-35_ 7-45
— 7-55

8-10 —
_ 8-20
— 8-55

_ 9-57
— 10-25
— 11-15
.— 1-10

1-30 —

1-40 —

2-30 —
_ 4-35
— 5-20
— 5-30

— 5 40

— 5-50

— 5-55
8-40 -  1

— 9-20

— 9-50

_ 10-00
— 10-20

— 10-40

P - [ 3-09|
, — 7-35
I 2-15

— 5 06

-
r ,|

ś-IOTMME1' ,1U' »

Przyjeżdża do Lwowa
Na d w o rze c  g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suczawy. 

z Byakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Gnymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświecana, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowi, Sanoka. Chyrowa. 

z Iekan, Czorthowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suciawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Chyrowa.
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezo Laborcz (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korosmezo.
z Lawoeznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka, 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Kocmania, Nowosieliey 

przez Zuczkę, Wyżniey, Serethu, Suczawy. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniec. 
z Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa) Brodów, Grzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Brodiny, Suczawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­
wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korosmezo, Potutor, 
Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 
Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na d w o rze c  „P o d z a m cz e 11 
z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Ilusia-

tyna, Kopyezyniec. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

Pociąg
posp. osob.
o godzinie

j 12-45 —

2-51 —

| ~ 4-10

— 6-22

6-30_ 6-45
--- 6-51

825 —

— 8-35

9-05_ 9-25
— 9-40_ 10-35
— 10-40
1*50 —

2-40 —

2*50 —

3 05
— 3-25
— 3-40
— 3-50

6'05
6-20

_ 6-40
— 705
— 9-00
— 10-42

— 10-55

— 11-00

— 11.051
— 11.11 G

6-43
— 10-57

2-04

i ~ i 9 20 j

- Ml9HUkLlu.HIBn

Odjeżdża ze Lwowa
Z  d w orca  g łó w n e g o

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego prze® 
Rzeszów, Orłowa. D

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstaney), Czortkowa, Słob. rung-i 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suczawy, Dorni
Watry, Kocmania. 

do Krałowa, (Wiednia, 
Chyiowa, Sambora, 
Oświaeima.

Wrocławia, Berlina, 
Jasła, Stróż, Mielca,

Pragi, Karlsbadu), 
Orłowa, Wieliczki,

do

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Ko- 
rosmezo, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna 
do Lawoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sąeza, Jasła- 
do Lawoeznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Chyrowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniowiee, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałowa. 
Uk-an’ Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 
Korosmezo, Kocmania, Dorny Watry, Suczawy, Bukaresztu, 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 

do Stryja, Chyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworo-wa.

do Stanisławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 

Mezo Laborcz, (Pesztu), Nowego Sącza, Orłowa Oświęcima. 
do Lawoeznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza." 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Kocmania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).
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do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna- 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Aijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów.
do PodwołoC7.vsk, Brodów, Kopyezyniec, Iwania pustego, Skały. 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. I

c e  ar ar i  
lw ow skie j  Izby handlowej i

E
p rze m ysłow ej

Lwów, dnia 13. stycznia 1903. płacą żądają
walutą koron

I . Akeye za sztukę. K. h. K. h.
Bankn hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 540 — 550 —
Bankn gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi............................... — — — —
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) .................................... — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 - 588 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 — 375 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 420 —
II .  Listy zastawne za 100 kor. ^

Bankn li. g. 5 %  w. a. wyl. z 10% o 111 50 — —
„ „ 41/a% » l° s w 50 1. <s- 101 50 — —
„ „ 4% „ 601.po 200k. 99 - — —

„ kraj. 41j2%  ,, los w 51 1. 102 30 — —
„ 4% „ los w 57 1. ^ 99 30 — —

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m is y a ) ............................... 99 20 — —

Tow. kred. galic. ziemsk. 4% 0
los. w 411/, l a t ......................... 99 50 — —
4 % los. w 56 l a t .................... ^ 99 70 100 40

I I I .  Obligi za' 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. N 100 30 101 -
Bnkow. funduszu propin. 5% w. a. ^ 103 - — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 25 — —

» » 7i 41/2% (3em.) 102 — 102 70
„ 4% (4 em.) 99 20 99 80

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 20 99 90
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 .................................... 99 60 ICO 30

Pożyczka ni. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 20 — —
,, ,, 4 ^ %  ,, 200 „ 102 — --------

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 78 - 84 -

Y . Monety.
Dnkat cesarsk i............................... 11 25 11 40
20 fra n k ó w k a ............................... 19 - 19 20
100 rnbli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 50
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 60

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ....................................
kwieeień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. 
„ _ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.

„ 1800 po 100 zł. 4 pr. . 
„ 1864 po 100 zł. . .

„ „ 1864 po 50 zł..................
Listy zast. domen państ. po 120 zl.5pr.

płacą żądają

100-65 
10000 
180’-  
154-75 
184H 
257-— 
257-— 
299-—

100-85 
100-80 
190—  
155-75 
186-50 
201 —  
261—  
3 0 0 .-

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12. stycznia 1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jłdnolity dług państwa w banknot.

m a j-listop ad .................................... 100-45 100-65
styczeń-lipiec........................................ 100'45 100-65

B. Dług- państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................... 120-30 120-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-55 100-75

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100'— 101'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 119—  119-75 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .............510’— 513-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr................................  129-00 130-00
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr................ 100‘20 10L20
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'20 101-20

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe)
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 1 J4‘90 115-50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134-50 135.50 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 f i. 4 pr.....................................• 100-25 101-25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................. 100 25 101-25
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.  .............................................. 100-10 101-—
Kol- galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. .  .................................100-10 101-10
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

 ̂za 200 kor. 4 pr.................................  100 25 101-25
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamnier-

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119'75 — —

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 119—  119-20 

„ „ ,i w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................. 99-15 99-35

Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 162'— 164-50
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 204'— 207—  

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 4 --  207—
E. Obligacye inuemnizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii ...................98'50 —■—
Węgier za 100 zł. 4 pr...............................98'30 99'30

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr...............................................  278-— 282—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106'75 108-—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr...................................  99-30 100-30

płacą żądają
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 pr........................ ..... 103-7-5 104 75
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —•— —•—

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 99.35 100’35
„obl .prop.  „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 100—  100 80

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................  96-90 97-90

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................ —■— — ■—

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 92'— 94'70
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. — —  — ■—

G-. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/a pr. ——  —'—
Austr. zakł. kr. z.ieiu. los w 50 1. 4 pr. 99 50 100-50

» „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 292'— 290'—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 283-— 287—

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104 50 105-50
„ „ „ „ los 4 pr. 98"25 99’25

Gal. akc. b. lilp. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-25 112 25
los 50 pr. 101-75 102—

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr......................................................  99-15 99.15

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 99 -40 100 40
„ 4 pr. los. 41 lat 99-75 ——

„ „ „ 4 pr. stare . . 99'— —'—
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. — — —■—

Banku krajowego dla Galicy i Lodom.
41/2 pr. 511̂  lat zwrotne . . . 102-40 103-40 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sja 5 pr................................................  102-50 103-50

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sja 42 lat za 200 kor. pr. . . 101-75 102-75

Banku kr. losy 571/,, 1. za 200 k. 4 pr. 99—  100—
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 100 80 l'OP80

„ „ „ 50 lat los. 4 pr. 100'90 101-90
II. O bligacje z prawem pierwszeństwa 

za 100 zł. nom.
Tow. żcgl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr............................................ 110-85 111-85
Tow.żegl.par.poDun.Em.r.lS864pr. 11650 11750
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1880 4 pr. 101-15 10215

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 101-15 102-15
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 101-15 10215

„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 101-10 102-—
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr........................................... 93 75 94'75
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr......................................................99 70 100-70
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. ——  ——
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 110'— 111-—

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 110-— 111-—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99'85 100-85

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 19-10 20-10
Zakład kred. dla hand. i przeni. 100 zł. 463'— 472'—
Clary 40 zł. m. k.................................... 170—  180-—
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 81-— 86'—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 79-— 83'40
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 70-— 74-—
Palfy 40 zł. m. k.................................. 166-— 176"—

płacą żądaj? .!
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 10 54'1“ .>■
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26’75 27-7‘  *
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 65’ — 68'^
Salina 40 zł. mk........................   220—  235' - ' l
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 77-— • 82" <
St. Genois 40 zł. mk...........................  250-— 285 ' '
Pożyezsa m. Stanisławowa 20 zł. . —■— — I

„ „ TryestulOOzł.mkA^apr. — —" ' I
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200-— — |

K . A te j'e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278 50 279 50 i
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2810-— 2825'H
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . — .— — H
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 773'— 775'^7 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 530-50 532 5“
Galie, banku liip. 200 zł....................  544'— 546 -^

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 240-— 260’H
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 452'25 453-2&i 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1590'— 160.3 T 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 549 50 551'^ 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 246’ 7" 1 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 253-50 254’5“

L, Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430'— 445’' '  |

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394'— 400'^ \i
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5450'— 5470'^ 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  — -j
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. ——  -—' -7 i

,, Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 577'50 579’50 t 
„ wschód.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392-— 400 ^
„ państwowych 200 zł.................... — ’—■ — I
„ południowej 200 zł....................... —'— — ||
„ węg. galie. 1. 200 zł........................40P50 402 ' '  1

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 872'— 878"''®
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. . 682—  6S6’-^ B
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1264-— 1274 -'' 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 434'50 435'5“ | 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1920'— 1940 I
Schodnicy 500 kor................................  820'— 830'-''
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków — ■— — I
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 385-— 390’ ' '  |

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117 20 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-60 
Paryż za 100 franków . . . .  95’221/a
Petersburg za 100 rubli 41/, pr. —•—
Niemieckie b a n k i .........................117'25
Włoskie b a n k i ................................95 25
Francuskie b a n k i ...........................94‘90
Szwajcarskie b a n k i...........................94-90

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ................................1P33
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —"—
20-frankowka..................................... 19'06
20-m arkówka..................................... 23'44
Rosyjski półimperyał . . . .  ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117-20 
Włoskie banknoty za 100 lir . 95'25
R u ble ..............................................  2-521/,

117-40
239-80
95-35

117-60
9545
95—
95—

11-37

19-08
23-52

117-40 
95-45 

2-53 ‘/»



Licytacye.
L‘ Cz- E. 1254 3 (5) (176 3 - 3 )
^  Na żądanie Juliusza Matauszka i Jana
19oa SẐ a’ Obędzie s §̂ ^nia stycznia

.° godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
u tlen ion y m , w biurze Nr. IV. w Janowie, 
2J tacya realności objętych wyk. hip. 1.

367 i 368 gm. kat. Dąbrowica, 
j. Nieruchomości te, wystawione na licy-
ł ey8. są ocenione a to whl. 354 gm. Bą- 

°Wica na 1980 kor., whl. 367 gm. Dąbro- 
jCa aa -Logo ^or za  ̂ wj1]i 368 gm. Dąbro­

w a  na 190 kor.
t Najniższa cena wynosi co do whl. 354 
, ^otę I 320  kor., co do whl. 367 kwotę 680 
i 0r-> zaś co do whl. 368 gm. Dąbrowica 
^otę 126 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
Przedaż nie przyjdzie do skutku.
 ̂ . Warunki licytacyjne, które równocze-

s*ie się ustala i odnoszące się do tychnierueho- 
P°ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
atastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ażdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­

paś godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
ś n io n y m , w biurze Nr. IV.
]. Takie prawa, w obec których niniejsza
% tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-1® do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
^*yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
^ ta ry  na powyższych nieruchomościach bądź 
°hecnie już istnieją, bądź w toku postgpo 
^ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
“?dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
^mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 12. grudnia 19ó3.

L. cz. E. 48/3 (20) (242 2— 3j
Na żądanie nieletniego Jarmoiausa Ja- 

kinayka zastąpionego przez opiekuna Jakóba 
fiąka, odbędzie się dnia 18. stycznia 1904 
0 godz. 9 przed południem w sądzie mż<?j 
Wymienionym, w biurze Nr. 9 w Winnikach 
licytacya realności iwh. 513 gm. Czarnuszo- 
Wice z wyłączeniem parcel gruntowych lik. 
#13, 914, wraz z przynaieżnościami, skłaua- 
jącemi się z ogrodzenia i drzew owocowych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 1475 kor. przy­
należności zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 1016 kor. 67 
tal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chgć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 18. grudnia 1903.

L cz. E. 1516/3 (3) (10269 1 - 2 )
Dnia 28. stycznia 1904 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w’ sądzie tu­
tejszym licytacya realności whl. 876 gm. 
Tłumacz, składającej się z parc. bud. 1 kat. 
258,1, grt. 389/1 i 390/1 tudzież z domu 
mieszkalnego i stodoły.

Przynależności niema.
Nieruchomość, wystawiona na licyta­

c ję , jest ocenioną na 960 kor.
Najniższa cena wynosi 593 kor. 32 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tąrminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 10 z

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 3. grudnia 1903.

L. cz. E. 366/3 (10) _ (52 1— 3)
Na żądanie Samuela Kirsehnera kupca 

w Hruszowie, odbędzie się dnia 29. stycznia 
1904 o godz. lO przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w Kra- 
kowcu, licytacya realaości whl. 168 i 309 
ks. grt. gminy kat. Hruszów objętych zobo­
wiązanego Ludomiła Morawskiego własnych 
wraz z przynaieżnościami, składającemi się 
z stajni i spichlerza.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione a t o : whl. 309 obj. na 
3000 kor., a whl. 168 obj. na 100 kor. przy­
należności zaś na tej ostatniej realności na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 309 obj. 200 kor., a co do realności 
whl. 168 gm. Hruszów objętej z przynaie­
żnościami 334 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.j może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie bcytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jtdyme przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymieni ego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kraków, dnia 22. grudnia I9u3.

L. śz. E. 694/3 (4) (10413 1 - 3 )
Dnia 29. stycznia 1904 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya połowy realności whl. 472, poło­
wy whi. 474, połowy whl. 4SJ gm. Olesza 
objętej.

Nieruchomości, wystawione na lieyta­
cyę, są ocenione a to : połowa whl. 472 na 
4500 kor., połowa whl. 474 wraz z budyn­
kami na 1600 kor., połowa whl. 483 na 
200 kor.

Najniższa cena wynosi a to do połowy 
whl. 472 —  3000 kor,  połowy whl. 47Ą_— 
1066 kor. 67 hal. i połowy whl. 483 — 133 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupiena przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 4. grudnia 1903.

L. cz. E. 1597/3 (2) (225)
Na żądanie c. k. Urzędu podatkowego 

w Sołotwinie, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w So­
łotwinie, licytacya połowy realności lwh 
382 ks. gr. gm. Mołotków będącej do eks- 
ploatacyi nafty i wosku ziemnego wraz 
z przynaieżnościami w protokole ocenienia 
opisanemi.

Najniższa cena wynosi 50.140 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

dnia 14. stycznia 1904.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w a n ia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż "sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 21. grudnia 1903.

L. 38.835/903. (244)
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Ja­
błonowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi. Składownia ta może być 
umieszczoną w dotychezasowem miejscu lub 
w domach sąsiednich. Składownia ta przy­
dzieloną jest z poborem materyałów tytonio­
wych do c. k. Magazynu sprzedaży tytoniu 
w Kołomyi i ma na razie zaopatrywać w po­
trzebne materyaly tytoniowe 62 trafikantów 
tytoniowych.

W ciągu roku od 1. stycznia 1902 do 
31. grudaia 1902 pobrano dla tej składowni 
inateryał tytoniowy w wartości 55.116 kor. 
69 hal. Zysk od drobnej sprzedaży tytoniu 
w tej składowni wynosił w tym czasie 806 
kor. 37 hal., sprzedaż znaczków stemplowych 
listów przewozowych i blankietów wekslo­
wych 1718 kor. 70 hal. od drobnej sprze­
daży tych znaczków wartościowych przyzna­
ną będzie składownikowi prowizya w wysoko­
ści 1 „  procentu od wartości. Znaczki stem­
plowe, blankiety wekslowe i listy przewozowe 
w c. k. gł. Urzędzie podatkowym w Koło­
myi mają być pobierane.

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów tyto­
niowych, jakoteż wszelkie, inne wydatki po­
łączone z prowadzeniem składowni.

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za­
pasy wyda się temuż na kredyt materyał 
tytoniowy w wartości 490 kor. za zupełnem 
zabezpieczeniam watości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob­
sadzenia składowni "i trańk tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składownikow tyto­
niu. Przepisy jakoteż drukowane formularze 
otert mogą być przejrzanę u władz skarbo­
wych I. instancji w Nadzorach straży skar­
bowej.

.Rzeczone formularze mogą być bez­
płatnie nabyte u Władz skarbowych I. in- 
stancyi tudzież w Nadzorach straży skarbo 
wej. W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedawanego mate- 
ryału tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną, opieczętowana 
najdalej do 20. lutego l iu 4  do godz. 12 
w południe u Naezeinika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego.

Wadyum które ma być złożone wynosi 
250 kor.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę­
dnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 30. grudnia 1903.

L. cz. E. IX. 2048/3 (10) (10520)
Dnia 27. stycznia 1904 godz 9 rano, 

odbędzie się w sądzie tutejszym Nr. 51, licy­
tacya 120/1680 części realności whl. 1012 
kg. gminy Pizemysl.

Realność ta składa się z jednej parc. 
grunt, bez przynależności i części powyższe 
oceniono na 464 kor. 20 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 309 kor. 47 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, maczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego

postępowania jedynie przez przybicie na ta* 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 19. grudnia 1903.

L. cz. E. 984/2 (33) (174)
Dnia 2 ■. lutego 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya realno­
ści whl. 58 ks. gr. gm. kat. Waręż wieś na 
warunkach licytacyjnych zatwierdzonych tus. 
uchwalą z 16. stycznia 1903 1. cz E 934/2 5.

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyg, j esi oceniona na 7370 kor.

Najniższa cena wynosi 3685 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, biuro Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia, 3 ł. grudnia 1903.

L. cz. E. 846 3 (12), 1280/3 (4) (10412)
Dnia 23. stycznia 1904 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 Oddz. I\T. w Szczercu, odoędzie 
się licytacya realności objętej whl. 241 ks. 
gr. gm. Popielany.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 40 kor.

Najniższa cena wynosi 26 kor. 67 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

. dzie do skutku.
W tym samym dniu o godz. 10 przed 

południem odbędzie się licytacya 1,4 części 
realności whl. 62 gm. Nawary a.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 75 kor.

Najniższa cena wynosi 50 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia, i t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 20. listopada 1903.

L. cz. E. V. 2478 3 (2) (262)
Na żądanie Stefana Horisznego w Kni- 

hininie belweder, odbędzie się dnia 28. sty­
cznia 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 38, 
licytacya realności wńl. 2913 gm. Stanisła­
wów objętej zobowiązanego Wasyla Broho- 
mireckiego własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 766 kor. 50 hal., 
przynależności zaś Da 560 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 383 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 14. grudnia 1903.



L. cz. E. 1039 i 1059/3 (4) (239)
Dnia 25 stycznia 1904 przed połu- 

łudniem w Rozborzu długim na folwarku 
sprzedane zostaną, w drodze publicznej licy­
tacji 100 cetnarów metr. owsa, 20 cetnarów 
metr. jęczmienia i 10 cetnarów metr. psze­
nicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Pruchnik, dnia 21. grudnia 1903.

L cz. E. 996 i 997/8 (4) (10588)
Dnia 29. stycznia 1904 przed południem 

w Rozborzu długim na folwarku sprzedane 
zostaną w drodze publicznej licytaci: mło- 
carnia kieratowa, kierat żelazny i dwa młynki 
do czyszczeni^ zboża.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 28. grudnia 1903.

L. cz. E. 3012/8 (5) _ (261)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Rzeszowie, odbędzie się 
dnia 26. stycznia 1904 o godz 9 rano licy­
tacya realności lwh. 30 gminy Staroniwa 
Jana Wisza własnej.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 3481 kor.

Najniższa cena wynosi 2287 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 20. grudnia 1903.

L. cz. E. 1212/8 (4) (29)
Dnia 29. stycznia 1904 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze II. licytacya połowy 
realności whl. 1825 gminy Tyśmienicaęjwraz 
z przynaieżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 950 hal.

Najniższa cena wynosi 682 kor. 38 
hal., poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, B II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 30. listopada 1908.

L. cz. E. 1213/3 (5 ) (.30)
Dnia 29. stycznia 1904 o godzinie 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie nj- 
żej wymienionym, w biurze Nr, II., licyta­
c ja  5/48 części realności whl. 336 gminy 
Podpieczary wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta­
cyę, jest ocenioną na 259 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 172 kor. 9 3 hal. 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, B. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmieniea, dnia 14. grudnia 1903.

Kon̂ ursa.
L. 1979 03. (188 3 - 3 )

K O N K U R S .
W skutek przeniesienia c. k. notaryu- 

sza dr. Tadeusza Bilińskiego z Kołomyi do

Tarnopola rozpisuje się niniejszem konkurs 
na opróżnić się mającą posadę c. k. nota- 
ryusza w Kołomyi i ewentualnie na inną po­
sadę w okręgn tutejszej Izby opróżnić się 
mogącą Ubiegający się kompetenci zechcą 
swe należycie udokumentowane podania wnieść 
do podpisanej Izby w terminie najdalej do 
81. stycznia 1904.

O. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 80. grudnia 1908.

L. 2710 08. (211 2 - 8 )
KONKURS.

Zwierzchność gminna kr. miasta 
'Biecza ogłasza, że z fundacyi Józefa Tu- 
midajskiego są dwa stypendya rocznie 
po 160 koron na rok szkolny 1903/4 
do rozdania.

O stypendya te tylko uczniowie 
szkół średnich, synowie mieszczan Bie- 
ckich, ubiegać się mogą

Podania, poparte świadectwem 
szkolnem i ubóstwa, należy wnieść do 
Zarządu fundacyi na ręce Magistratu 
do dnia 15. lutego 1904.

Magistrat król. miasta.
Biecz, dnia 31. grudnia 1903.

L. 61/04. (209 2 - 2 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia dwu opróżnionych 
posad dozorców więzień IY. kategory: płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Wiśniczu obok Bochni upływa z dniem 
12. lutego 1904,

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wiśnicz, dnia 8. stycznia 1904.

Nr. 85829/908. (246 1 - 8 )
Konkursausschreibung.

An der k. k. Universitiitsbibliothek in 
Czernowitz gelangt die Stelle des Biblio- 
thekars mit den systemmasigen Beziigen 
der VI. Rangklasse, ewentuell die Stelle ei- 
nes Kustos mit den Beziigen der VII. eines 
Scriptors mit den Beziigen der VIII. und 
eines Amanuensis mit den Beziigen der IX. 
Rangklasse zur Besetzung, Bewerber um 
eine dieser Stellen haben den an einer m- 
landischen Universitat erlangten doktorgrad 
oder die Approbation fur das Lehramt an 
Gymnasien oder Realsehulen nachzuweisen 
und ihre mit dem curriculum vitae und den 
Nachweisen iiber Geburt Stand und iiber die 
Kenntnis der Bukowiner Landessprachen so­
wie anderer Sprachen ferner iiber die Eignung 
ftir den Biblioteksdienst belegten Gesuche 
bis langstens 20. Januar 1904 uumittelbar, 
insoferne sie aber bereits im Staatsdienste 
stehen im vorgeschriebeaen Dienstwege bei 
der Bukowiner k. k. Landesregierung einzu- 
bringen.

Von der buk. kk. Landesregierung.
Czernowitz, atn 1. Januar 1904.

L. cz. Prez. 48 (4/4 13). (282 1 - 3 )
K O N K U R S .

Przy Sądzie obwodowym w Jaśle syste- 
mizowaną została posada dozorcy więźniów 
z systemizowanymi poborami i umundurowa­
niem.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporządze­
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12. lipca 
1872 Nr. 98. Dz. p. p. ułożone należy wnieść 
do dnia 13. lutego 1904 do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Jaśle.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Jasło, dnia 9. stycznia 1904.

L. 94. (248 1 - 3 )
K O N K U R S  

Zarząd miasta Jaworowa rozpi­
suje niniejszem konkurs na posadę se­
kretarza magistratu z płacą roczną 
1500 koron, dodatkiem aktywalnym 
w wysokości 30 °/0 płacy i 3-ma kwin- 
kweniami po 100 kor

Posada będzie nadana na razie 
prowizorycznie a po roku nie nagan­
nej służby, nastąpić może stabilizacya 

Podania udokumentowane świa­
dectwami kwalifikacyi wymaganej roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 29. maja 1891 Dz. ust. kraj. Nr. 
67 należy wnieść do Zarządu miasta 
najpóz'niej do dnia 1. lutego 1904. 

Jaworów, dnia 8. stycznia 1904.

L. 69. (280)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Jaśle roz­
pisuje konkurs na posadę sekretarza 
Rady powiatowej. Płaca roczna wynosi

2400 koron, trzy dodatki pięcioletnie 
po 240 kor. z prawem do emerytury j 
po 35 latach.

Posada nadaną będzie prowizory­
cznie na rok, a po roku zupełnie za- 
dowalniającej służby udzieli stabiliza- 
cyi Rada powiatowa.

Kandydaci winni dołączyć do po­
dań:

1. Dowód ukończonych studyów 
prawniczych na jednym z uniwersyte­
tów w kraju, 2) Dowód, że złożyli 
wszystkie trzy egzamina państwowe, 
3) Dowód, że odbyli dwuletnią praktykę 
przy jednej z Władz politycznych, są­
dowych lub autonomicznych, 4) Me­
trykę urodzenia na dowód, że nie prze­
kroczyli 40 roku życia

Podania wnosić można do dnia 
22. stycznia 1904.

Z Wydziału powiatowego 
Jasło, dnia 9. stycznia 1904.

Wyroki prasowa
L. cz. Pr. III. 3/4 (2) (255)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 9 czasopisma „Naprzód11 
z dnia 9. stycznia 1904 artykuł pod ty­
tułem : „Świętemu Antoniemu na ofiarę" 
cała strona 8. zawiera znamiona występku 
z §§. 302 i 808 uk., że zakazuje się rozsze­
rzania tego artykułu,

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 12. stycznia 1904.

Kurateie.
L. cz. P. VI. 221/3 (5) (10071 1 - 8 )

Leontyna Sainueli . ze Stanisławowa 
uznana umysłowo c-hora, a kuratorem jej 
ustanowiono Ignacego Darraa ze Stanisła­
wowa.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 29. września 1908.

L. cz L. 9,3 (1) 110266 1 - 3 )
Iłaka Makowejczuka z Uścieryk uznano 

umysłowo chorym. Kuratorem ustanowiony 
Iwan Makowejczuk z Uścieryk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kuty, dnia 30. września 1803.

L. cz. P. 941/2 (3) (9413 1— 3)
Marya Pedro z Borysławia uznana 

umysłowo chorą. Kurator Ludwik Pedro 
z Borysławia.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 12. listopada 1903.

L. cz. L. 4;8 (5) (9787)
Za umysłowo chorego uznano W ojcie­

cha Markla w Starej wsi górnej. Kuratorem 
jego ustanowiono Józefa Wojciecha w Starej 
wsi górnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 19. października 1908.

L cz. L. 5/3 (4) (9541)
Za głupowatą uznano Rozalię Łabędź 

w Kętach. Kuratorem jej ustanowiono W ła­
dysława Kułakowskiego w Kętach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kęty, dnia 24. listopada 903.

L. cz P. 366 8 i6) (10267)
Franciszkę Ląc z Markowy uznano 

umysłowo chorą — kuratorem jej Autoni 
Ląc z Markowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 21. listopada 1903. .

L. cz. L. 4 3 (7) (9417 ;
Za marnotrawcę uznano Macieja Duca, 

rolnika w Juszczynie. Kuratorem jego usta­
nowiono p. Majchra Juraszka, gospodarza 
w Juszczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Milówka, dnia 17. października 1903.

L cz. L. VII. 55/84 (5) (9409)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

zwalnia Dmytra Daniłków z BołszowUc z pod 
kurateli z powodu stwierdzonej u niego po­
prawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bursztyn, dnia 4 listopada 1908.

I,. cz. P. 225/8 (5) (94$
Za marnotrawnych uznano małżonk0 

Ferdynanda i Ludwikę Gornerów z Boch”1 
Kuratorem ich ustanowiono Antoniego Klio3*, 
w Bochni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 14. października 1903-

L. cz. P. 863/8 (U ) (9392'
Za umysłowo chorą uznano MaryaPrt 

Czapla w Kąkolówce. Kuratorem jej ustafl”' 
wiono Józefa Czaplę w Kąkolówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 6. listopada 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 327/3 (4) (9219 8 -8 )

C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że na dniu 14. czerffc* 
1890 zmarła w Kasperowcach Paraska I-Di” 
Bogucka 2-do Danilewicz z pozostawienie111 
majątku nieruchomego. Gdy miejsce pobył” 
powołanego do spadku Jakim a Danilewicz” 
nie jest wiadome, przeto wzywa się go, W 
w przeciągu roku od daty tego edyktu w SM 
dzie się zgłosił i do spadku oświadczył, gdy” 
w przeciwnym razie postępowanie spadko^” 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym dlań kuratorem p. Wasylem Dani­
lewiczem z Kasperowiec przeprowadzone zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 7. października 1903'

L. cz, A. 185,3 (10) (9303 3 -3 )
Michała Ruzyłę z miejsca pobytu i ży­

cia niewiadomego zawiadamia się, że Daniel 
Ruzyła po Tymku z Nowosieiec koziekieb 
tamże dnia 16 kwietnia 1. 03 z pozostawię- 
niem ostatniej woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spa­
dku wzywa się Michała Rużyłę ażeby do 
roku tein pewniej w tut. sądzie się zgłosił 
i swe oświadczenie do spadku po śp. Dańku 
Ruzyle i Tymku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niego kurato­
rem Onufrym Ruzyłą przeprowadzonym zo­
stanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Bircza, dnia 12. września 1903.

L cz. A. 110 2, 115/2, 239/2, 264 2 i 227/1
(9U 9 3 - 3 )

C k. Sąd powiatowy w Budzanowi® 
Oddz. I. zawiadamia, że:

1) Grzegorz Byk zmarł w Wierz.bowcU 
dnia 10,2 19 2 a z powołanych do dziedzi­
czenia nieznaną jest z życia i miejsca po­
bytu Katarzyna zam. Medecka, siostra, dla 
której ustanowiono kuratorem Stefana Boj- 
czuka z Wierzbowca.

2) Dawid Silberman zmarł w Janowie 
w październiku 1867 a z powołanych do 
dziedziczenia syn Leib Silberman miał um­
rzeć w roku 1869 i niewiadomo, czy pozo­
stawił spadkobierców, zaś syn Mojżesz Josel 
Silberman nie jest znany Sądowi z życia 
i miejsca pobytu, kuratorem dla nich usta­
nawia się Izaaka Pfeffera z Janowa,

3) W olf Marmor zmarł w Janowie 10. 
stycznia D 72 i nie znani są z życia i miej­
sca pobytu jego spadkobiercy, dla których 
ustanowiono kuratorem Kalmana Buksbauma 
z Janowa.

4) Chaim Leib Schtitzer vel Schwarz 
zmarł w Budzanowie 17. maja 1894 a nie 
znani są z życia i miejsca pobytu jego spad­
kobiercy, dla których ustanowiono kuratorem 
Markusa Natana Leisnera w Budzanowie.

5) Paranka Kozłowska zmarła w Ko- 
byłowłokach a z powołanych do dziedzicze­
nia z ustawy nieznanym jest z życia i miej­
sca pobytu brat Marceli Kozłowski, dla któ­
rego ustanowiono kuratorem Franciszka Ko­
złowskiego z Kobyłowłok.

Wzywa się tych wszystkich nieznanych 
Sądowi z życia i mie,sca pobytu, aby w prze­
ciągu roku, licząc od daty edyktu, swe pra­
wa dnedziczeuia w tutej-zym Sądzie zgło­
sili i wykazując je, oświadczenia do spadku 
wnieśli, ileże w przeciwnym razie zostanie 
rozprawa spadkowa przeprowadzoną tylko z 
oświadczonymi spadkobiercami, którzy swój 
tytuł i prawo dziedziczenia wykażą i spa­
dek im, względnie w braku takich dziedzi­
ców jako bezdziedziozny ek. Skarbowi Pań­
stwa przyznany zostauie.

Budzanów, 9. września 1903.

L. cz. A. 8/3 (3) (9296 3 - 3 )
E D Y  K T 

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia, że w dniu 22. lipca 1824 w Miel- 
nicznem zmarła Katarzyna z Turzańskich 
Kahanowiczowa bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze- 

: nia spadku, przeto wzywa się niniejszem
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tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
jtyząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli oświadczenie codo 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. Karol Bielański kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzonym 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
Ogłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
Cz§ść zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 11. lipea 1903.

L. cz. T. II. 2 8 (1) (10316 3 -  3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Jako handlowy w Tarnopolu, wdrażając na 
Prośbę Niższo - Austryackiego Towarzystwa 
eskontowego we Wiedniu (Nieder-osterrei- 
chisehe Escompte Geseilschaft) postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa posiadacza zaginionego 
^eksla, mianowicie: prima weksla z daty 
Wiedeń 5. czerwca 1903 r. na 20 1 kor. opie­
kającego, dnia 5 października 1903 na zle­
wnie wystawcy Alojzego Grubera płatnego, 
Przez Sprincę Kitaj akceptowanego, a przez 
indos Alojzego Grubera na własność Niższo- 
Austryackiego Towarzystwa eskontowego prze­
niesionego, aby w ciągu 45 dni od dnia 
ostatniego zamieszczenia w „Gazecie lwow- 
skiej“ licząc — weksel ten sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył —  ileże w przeci­
wnym razie, takowy za umorzony uznanym 
zostanie.

Tarnopol, dnia 3. listopada 1903.

L. cz. T. II. 3/3 (1) (10124 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu, wdrażając na prośbę p. Dawida 
Tranzosa, właściciela dóbr i realności w Tar­
nopolu, postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza skradzionego weksla z daty Tar­
nopol dnia 4. sierpnia 1 03, przez p. Igna­
cego Sochardka z Iwaszkowiec do zapłaty 
przyjętego, na własne zlecenie i na kwotę 
1800 koron, opiewającego, w 8 miesięcy od 
dnia wystawienia, płatnego, przez p. Dawida 
Franzosa wystawionego, aby w ciągu 45 
dni od dnia ostatn iego zam ieszczenia w „Ga­
i c i e  Lwowskiej" licząc, weksel ten sądowi 
tutejszemu tern pewniej przedłożył, ileże 
W przeciwnym razie takowy za umorzony 
Uznanym zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 11. grudnia 1903.

L. cz. A. 267/2 (? )  (9286 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmieniey 

podaje do wiadomości, ze Tanas vel Afta- 
nazy Suszyryba zmarł dnia 9. kwietnia 1902 
z pozostawieniem ustnego kodycylu i usta­
wowych spadkobierców między innymi brata 
Iwana Suszyryby.

Gdy miejsce pobytu Iwana Suszyryby 
Uje jest znanem, wzywa się go, by w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu zgło- 
sił się w Sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
Przewód spadkowy przeprowadzony z zgła- 
Szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dlań kuratorem c. k. notaryuszem p. 
■Antonim Schillerem w Tyśmieniey.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmieniea, dnia 12. września 1903.

L - cz. T. 9/3 (1) (9298 3 - 3 )
Na żądanie Jakóba Natowitza kupca 

k  Kalwaryi wdraża się niniejszem postępo­
wanie względem amortyzacyi zaginionych 
W lipcu br. weksli z daty Biała 7. czerwca 
1903 wystawionych i żyrowanych przez Ja­
kóba Natowitza. przyjętych przez Salę Freun- 
dlich z Białej na kwoty 150 kor. i 157 kor. 
opiewających, z których pierwszy miał być 
płatny 20. Października 1903, drugi 20. 
Września 1903 i wzywa się każdego, ktoby 
powyższe weksle posiadał, aby takowe tut. 
Sfldowi w przeciągu 45 dni od dnia pierwsze­
go po dniu zapadłości tych weksli okazał, 
W przeciwnym razie po upływie tego termi­
nu weksle te za umorzone uzuane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, 9. lipea 1901.

cz. T. 4/3 (3) (9360 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
W Złoczowie uwiadamia, że zatracony został 
panu Kazimierzowi Czerwińskiemu, rolnikowi 
w Bałuczynie weksel z daty Gliniany 21. 
s>erpnia 1903 na 300 koron opiewający 
w dniu 3. września 1903 w Glinianach 
nłatny przez Martyna Horaka, rolnika w Ba­
łuczynie przyjęty.

Wzywa się każdego, w którego posia­
daniu ten weksel znajdować się może, aby

go w przeciągu 45 dni licząc od dnia ni- 
! niejszego ogłoszenia okazał, inaczej weksel 

ten zostanie uznany za pozbawiony wszelkiej 
mocy.

Złoczów, dnia 11. listopada 1903.

L. cz. A. 2/3 (3) (9295 3 - 3 )
3 D Y K T  

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.
0. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia, że w dniu 25. stycznia 1823 
w Łużku dolnym zmarła Maryanna z Tu­
rzańskich Hordyńska bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy 
i którym osobom przysłużą prawo dziedzi 
czenia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod­
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie 
zgłosili i wykazując takowe wnieśli oświc.d- 
czenie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego p .  Karol Bielań­
ski kuratorem został ustanowiony będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 11. lipea 1903.

L. cz. A. 442/4 (1) (9613 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddz. I. zawia­

damia niewiadomego z pobytu Jakóba Hau­
sera, że w sprawie spadkowej po Fradli 
Hauserowej zmarłej 24. września 1901 w Tar­
nobrzegu ustanowiono Hirscha Hausera z Tar­
nobrzegu kuratorem jego.

Wzywa go się tedy by się do spadku 
tego w ciągu jednego roku zgłosił, gdyż 
inaczej postępowanie spadkowe z kuratorem 
przeprowadzone będzie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 5. kwietnia 1902.

L. cz. T. 65 3 (3) ( 352 2 - 3 )
Na prośbę p. Edwarda Wernera c. k. 

praktykanta konceptowego Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie wdrażamy postępowanie amorty­
zacyjne zgubionej książeczki wkładkowej gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. 125.116 
na nazwisko „Edward Werner" i na kwotę 
130 kor. opiewającej.

Wzywamy więc każdego posiadacza 
wspomnianej książeczki wkładkowej, aby 
prawa swe w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia tern snadniej wykazał, 
ile że po upływie tego terminu książeczka 
ta za umorzoną będzie uznaną.

0. k. Sąd krajowy, cyw., Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. listopada 1903.

L. cz. A. 21/2 (11) (9260 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia­

damia, że dnia 26. stycznia 1902 w Zatorze 
zmarła Marya z Klimów 1-mo Filas, 2 do 
Greślikowa, pozostawiając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którem ustanawia dziedzi­
cem małżonka swego Jana Greślika.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowej spadkobierczyni Karoliny Klima, po­
dobno zamężnej Stadler nie jest znanem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od duia niżej podanego 
zgłosiła się w tutejszym Sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
Michałem Klimą z Zatora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zator, dnia 9. kwietnia 1903.

L. 140. (210 2 — 8)
O g ł o s z e n i e .

Stosownie do wymogów §. 30 u- 
stawy o Reprezentacyi powiatowej po­
daje się do wiadomości, iż budżet po­
wiatowy na rok 1904 i zamknięcia ra­
chunków powiatowych za rok 1903 
mogą być przez strony interesowane 
przeglądane w godzinach urzędowych 
w biurze Wydziału powiatowego, po­
cząwszy od 9. stycznia 1904

B rzesko , dn ia  8. s tyczn ia  1904 . 
Prezes Bady powiatowej Sekretarz 
Jan G ótz-O k ocim sk i Dr. B altaziński.

L. cz. T. 17/3 (1) (9400 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza zagubionych a przez F ir­
mę Adler i Spółka w Budapeszcie wystawio­
nych dokumentów a mianowicie kwitu Nro 
17212 z daty 23. kwietnia 1887 opiewający 
na 3 losy węgierskie Czerwonego krzyża Nro

, 437/55, 2786/72, 6667/38 i kwitu Nro 17213 
z daty 23. kwietnia 1887, opiewający na 3 
losy węgierskie Nr. 748/95, 6013 100, 6667/39 
aby z nimi w przeciągu sześciu miesięcy a 
najpóźniej dnia 30. maja 19. 4 w Sądzie tu­
tejszym się zgłosił, albowiem w razie prze­
ciwnym dokumenty te za umorzone uzna­
nymi zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3. września 1903.

L. cz. A. 126/3 (10) (9424  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zatorze zawia­

damia, że dnia 9. maja 1903 w Gierałtowi­
cach zmarł Antoni Wielgus, pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedzicem ojca Franciszka Wielgusa.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu J ó ­
zefa Borgosza, powołanego do spadku z ustawy 
nie jest znanem, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosił się w tutejszym są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedzicze­
nia, w przeciwnym bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem Józefem Cieślikiem z Gierałtowic. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zitor, dnia 12. listopada 1903.

(227 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

P. Karol Podlaszecki, emeryt radca c. k. 
sądu krajowego wpisany został z dniem 1. 
stycznia 1904 na listę adwokatów z siedzibą 
w Kamionce strumiłowej.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów,’ Unia 12. grudnia 1903.

L. cz. T. 64 3 (3) (9481 2— 3)
Amortyzacya.

Na wniosek p. Dawida Franzosa, wła­
ściciela dóbr wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej względnie temuż skradzionej ksią­
żeczki wkładkowej gal. Kasy Oszczędności 
Nr. 3215 na kwotę 100 kor. a względnie 
z doliczeniem odsetęk do dnia 3 czerwca 
1903 na kwotę 129 kor. 46 hal., opiewają­
cej i na imię Jakób Kohn wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11. listopada 1903.

L. cz. T. 60 3 (2) (9429 2— 3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek p. Matyldy Osiecimskiej 
właścicielki dóbr w Pleszowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu w Krakowi- Nr. 11 705 na imię „M a­
tylda Osiecimska" wystawionej a na kwotę 
2783 kor. 75 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dkowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku od 
dnia ostatniego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. listopada 1903.

L. cz. A. 245/3 (5) (9498 2— 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­
damia, że dnia 19. kwietnia 1903 w Błudni- 
kach zmarł Dawid Brandstein, nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejce pobytu Abra­
hama Brandsteina nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Michałem Sawi­
ckim.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 16. września 1903.

L. cz. T. 4/3 (1) (9486 2 - 3 )
Na prośbę Benjamina Kerznera kupca 

w Bohorodczanach, któremu poniżej opisany 
walor przed 2 laty zaginął, wzywa się po­
siadacza książeczki wkładkowej komercyalne- 
go zakładu kredytowego w Stanisławowie 
Nr. 2 1 6 II na 100 złr. opiewającej, wysta­
wionej na imię Obaskla Kerznera i Herscha 
Dawida 2-im. SDrna zaopatrzonej dopiskiem 
duplikat, by w przeciągu jednego roku, sze-

, ściu tygodni i trzech dni od dnia ostatniego 
| ogłoszenia edyktu w urzędowej gazecie licząc, 
j z książeczką tą zgłosił się w tutejszym Są­

dzie tem pewniej, gdyż inaczej po upływie 
tego terminu na wniosek petenta Książeczka 
ta za amortyzowaną uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 5. marca 1903.

L. cz. T. 58/3 (2) (9480 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie wdraża się postępo­
wanie, celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
udziałowej lwowskiej Filii Tow. wzajemnego 
kredytu w Krakowie Nr. 971 na 302 kor. 
1 bal. opiewającej, wystawionej pierwotnie 
na imię p. Wandy Pełkowej a następnie dnia 
24. czerwca 1903 przepisanej na imię To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia osłatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 9. listopada 1903.

L cz. A. V. 78 3 (10) (9606 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w Ko- 

pyczyńcai b zawiadamia, że Marcia recte Ma­
rya Zahrebćina false Zarembska zmarła dnia 
3. lipea 1894 w Kopyczyńcach bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli. Między 
innymi powołani są do tego spadku Seinaii 
i Stefan Zarembscy.

Gdy miejsce pobytu Stefana i Semania 
Zarembskich nie jest znane, przeto wzywa 
się ich, by w ciągu roku od daty tego 
edyktu licząc, do spadku się oświadczył, 
gdyż inaczej przewód spadkowy z ustano­
wionym dla nich kuratorem Michałem Za- 
rembskim w Kopyczyńcach przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopyczyńee, dnia 29. października 19 0-'?.

L. cz. C. III. 1/4 (1) (237)
Przeciw Mojżeszowi Weęhsler i niewia­

domym z życia i miejsca pobytu Simie Horo­
witz urodzonej Wechsler, Chanie Schonblum 
urodzonej Wechsler, Leibie Wechsler, Jakó- 
bowi Wechsler, Salamonowi Wechsler i Reizi 
Horowitz wniósł Sisio Eisner, kupiec z Ko- 
marna pozew o wykreślenie sumy 628 zlr. 
ze stanu biernego części realności lwh. 40 
ks. gr. gminy Komarno objętej.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 10 lutego 
1904 godzinę 11 przed południem biuro 
Nr 6.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu pozwanych ustana­
wia się kuratorem Mojżesza Wecbslera, kupra 
z Komarna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. C. 4/4 (1) (270)
Przeciw Katarzynie z BanKÓw Skoko­

wej i Władysławowi Skokowi, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Teklę 1° Skok, 2* Ogrodnik pozew o 
600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 22. stycznia 1904 godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Katarzyny i W ła­
dysława Skoków ustanawia się pana Szcze­
pana Szufnarowskiego w Wiśińowy kura­
torem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. A. 79/3 (3) (9465)
O- k. Sąd powiatowy w Bukowsku po­

daje do wiadomości, że dnia 6. stycznia 
r. 1903 zmarł Stefan Lawer w Płonnej, bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do dziedziczenia powołaną jest jedynie 
siostra zmarłego Hancia Lawer. Sąd nie zna­
jąc miejsca pobytu Hanci Lawer wzywa ją, 
by w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
poniżej wymienionego, zgłosiła się w tymże 
sądzie i wniosła oświadczenie się dziedzicem, 
w przeciwnym bowiem razie postępowanie 
spadkowe zostanie przeprowadzone z ustano­
wionym dla niej kuratorem Sem klm  Hrycko 
z Płonnej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bukowsko, dnia 6. listopada 1903.

i
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L. cz. 0. II. 3 4 (1) (271)

Przeciw Izakowi Schmutz, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Radziechowie 
przez Majera Herscha Sigala, kupca w Ra­
dziechowie, pozew o 600 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 25. 
stycznia 1904 o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. l i .

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra Stanisława Ciseka, adwo­
kata w Radziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radziechów, dnia 8. stycznia 1904.

L. cz. Cg. I. 1/4 (1) (258)
Przeciw Annie Sobolewskiej z domu 

Dydyńskiej, względnie jej dziedzicom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Stryju 
przez Mojżesza Diamantsteina, właściciela 
dóbr z Drohobycza, pozew o uznanie za bez­
przedmiotową i wykreślenie adnotaeyi w poz. 
20 karty C majętności Dzieduszyce małe, 
wbl. 94 ks. gr. tutejszego Sądu objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 18. stycznia 19u4 
na godzinę 9 ) s przed południem w tym są­
dzie, w biurze Nr. 92.

Celem strzeżenia praw Anny Sobolew­
skiej względnie jej dziedziców ustanawia się 
pana dra Leona Finka, adwokata w Stryju 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 2. stycznia 1904.

Persónlich haftende Gesellschafter (G.): 
Heinrich Korbel und Moritz Korbel, Kauf- 
leute in Lite lit z.

Yertretungsbefugt: jeder der Gesell 
schafter,

Firmazeichnung (F. Z.) : Firmawortlaut 
niedergeschrieben roneinem der Gesellschafter. 

Datum der Eintragung: 17. Dezember
1903.

K. k. Kreis ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Wadowice, den 15. Dezember 1903,

L. cz. Firm. 597/3 Poj. II. 38 (10451)
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dla firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Przemyśl.
Brzmienie firm y: Marcus Muller, han­

del skór i obuwia w Przemyślu.
Posiadacz (I .): Marcus Miiiler.
Data wpisu: 12. grudnia 19u3.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 11.

Przemyśl, 19. grudnia 1903.

Firm y.
L. cz. Firm. 1887 stow. II. 109. (168 2 — 3 > 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisane w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy : Towarzystwo koloni- 

zacyjne handlowe we nwowre stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów). Na walnem zgromadzaniu od­
bytem 2. grudnia 1903, uchwalono rozwią­
zanie i likwidacyę stowarzyszenia tego, a 
likwidacyę przeprowadza dotychczasowa dy- 
rekeya.

Data wpisu: 6. grudnia 190-1
Wzywa się zatem wierzycieli, by się 

w wspomnianem stowarzyszeniu zgłaszali.
0. k. sąd krajowy jako handlowy, 

Oddztał IV.
Lwów, dnia 6. grudnia 1903.

G. Zł. Firm. 48 3 (Ges. B. I. p. U 9  p. 1 0 :)
(10423)

Eintragung einer Gesellschaftsfirma. 
Einzutragen ist in das Register fur 

Gesellschaftsfirmen:
Sitz der Firma: Łodygowice. 
Firmawortlaut: „Geb,lider Korbel —  

Dampfmiihle in Łodygowice".
Betriebsgegenstand: Dampfmiihle. 
Gesellschaftslorm: Offene Handelsge- 

sellschaft.

G. Zl. Firm. 1071 Stow. I. 157/13 (10452) 
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register bei der Firm a: „Gommercielle Ore- 
ditydrein m Kopyczyńce (stowarzyszenie kre- 
dytowo-komereyalne w Kopyezyńcsch) reg. 

| Genossenschaft mit beschrankter H aftucg11, 
i dass infolge Bescblusses der General Yer- 

sammlung de dato 31. Oktober 1903 obige 
Genossenschaft aus dem Genossenschaftsre- 
gister wegen Geschaftsauflosung geićischt 
wird.

K. k. Kreisgerieht Abth. II. 
Tarnopol, den 1. Dezember 1903,

L. cz. Firm. 1085 Stow. I. 117/47 (10453)
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Es- 
cumte und Credit-Bauk in Gzurtkow, reg. 
Genossenschaft mit beschrankter Heftung 
m Liquidation“ (bank eskomptowy i kredy­
towy w czortkowie, stowarzyszenie zarej. 
z ograniczoną poręką w likwidacji), że ta­
kowa z powodu ukończonej likwidacyi z re- ;■ 
jestru wykreśloną zostaje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, ćm a 8. grudnia i.9o3.

L. cz. Firm. 1064 Stow. i. 91 25 (10398)
O g ł o s z e n i  u.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy firmie „Po­
wiatowa Kasa zaliczkowa i oszczędności 
w Borszczowie, stowarzyszenie zarej. z ogra­
niczoną poręką, że na nadzwyezajnem wal­

nem zgromadzeniu z dnia 23. sierpnia 1903 
uchwaloną została zmiana a raczej uzupeł­
nienie §. 5 3 ustęp c) statutów w ten sposób, 
iż ustęp ten brzmieć będzie obecnie: „Za 
wypełnienie wszelkich przez stowarzyszenie 
przyjętych zobowiązań, o ile fundusze stowa­
rzyszenia w funduszu rezerwowym i udzia­
łach nie wystarczają, odpowiadać według 
postanowień §. 76 ustawy z 9. kwietnia 1873 
Nr. 70 Dz. p. p. a mianowicie w wysokości 
dwukrotnej deklarowanego udziału11 i że na 
posiedzeniu rady nadzorczej z dnia 24. lipca 
1903 oraz na powyższem walnem zgroma­
dzeniu obrani zostali na nowe trzylecie: 
Edmund Dzierzek, właściciel dóbr w Wierzch- 
niakowcach, Andrzej Zarugiewiez, buchbalter 
Kasy zaliczkowej i Antoni Jankowski, c. k. 
adjunkt sądowy jako dyrektorowie, zaś Hen­
ryk Zabłocki ajent asekuracyjny, Karol Bo­
gucki syn Stanisława gospodarz i Józef Sa­
wicki gospodarz jako zastępcy dyrektorów 
ostatni pięciu w Borszczowie zamieszkali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 1. grudnia 1903.

Brzmienie firmy: „Państwo Spas Exc®' 
lencyi hr. Wodzickiej “ po niemiecku ,,Excel' 
lenz Graflich Wodziekfsche Herrschaft Spas.“ 

Na prośbę Izabeli z hr. Wodzickiej1 
ks. Radziwiłłowej i mał. Zofii hr. Wodzickięji 
jako spadkobierców śp. Jadwigi z hr. Zamoj' 
skich hr. Wodzickiej prokurę udzieloną p°' 
przednio Anfoniemu Cihlar, wykreśla się. 

Data wpisu: 21. listopada 1903.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 21. listopada 1903.

L. cz. Firm, 639/3 Stow. I. 78 (10421)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż równocześnie po­
leca prowadzącemu rejestr, ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobko­
wych przy firmie „Bank zaliczkowy w Sta- j 
nisławowie11 wpisał, iż dyrektorowie Jan 
Klimentowski, Karol Neumann, Włodzimierz, 
Doboszyński i Stefan Rakowski przestali być 
członkami Dyrekcyi, tudzież, iż na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków stowa­
rzyszenia na dniu 24. marca 1902 P. Józef 
Hendrychowski dyrektorem stowarzyszenia 
na przeciąg lat trzech, zaś na nadzwyczaj- 
nern walnem zgromadzeniu członków stowa­
rzyszenia na dniu 5. kwietnia 1903 odbytem 
P. Jan Beindl dyrektorem stowarzyszenia na 
przeciąg lat trzech obrani zostali.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 25. listopada 1903.

L. cz. Firm. 531/3 (10450) j
O b w i e s z c z e n i e .  j

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy | 
w Przemjśiu ogłasza, iż 2. listopada 1903 
wpisano do reie.stni dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, źe Towarzystwo 
szewców i garbarzy w Pruchniku pud we­
zwaniem Matki Boskiej Pocieszenia na nad- 
zwyizajnem walnem zgromadzeniu 24. paź­
dziernika 1903, uehwal ło likwidacyę i wy­
brało likwidatorami Andrzeja Ledwożywa 
i Stanisława Gryzieckiegu w Pruchniku, zaś 
Fedksa Gryzieekiego z Pruchnika upoważniło 
do zastępstwa jednego z likwidatorów w ra­
zie jakie) przeszkody.

O. k. sąd obwodowy, Oddział II 
Przemyśl, dnia 17. grudnia 19 3.

L. cz. Firm. 1841 stow. I. 227. (10449)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzysz*mia: Lwow. 
Brzmienie firm y: Towarzystwo spoży­

wcze urzędników i służby c. k. ko:ei państ­
wowej we Lwowie stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na walnem zgroma­
dzeniu dnia 22. listopada 1902 uchwalono 
zmiany §§. 5.. 10., 15 , 2 :., 26., 2 8 , 29.,
31., 32., 33., 34., 36., 40.. 41., 45., 53., 55..
57., 64., 66., statutu wedle złożonego w aktach 
protokołu tegoż walnego zgromadzenia.

Podpis firmy dotąd: Podpis trzech
członków dyreki yi pod firmą.

Obecnie: Podpis dwóch członków dy­
rekcyi pod lr mą.

Dyrekeya składa się odtąd z dyrektora, 
kasyera i buchaltera wybieranych na rok. 

Data wpisu: 4. grudnia 1903.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IY.
Lwów, dnia 4. grudnia 1903.

L. cz. Firm. 246 3 poj. I. 62 (10442)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisano w rejestrze firm pojedynczych. 
Siedziba firmy: Spas.

L. cz. Firm. 51/3 Stow. 1. 162 (10401)
C. k. Sąd obwodowy jako handlów? 

w Wadowicach poleca wpisanie do rejestr# 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych firm y: „Spółka oszczędności i poży- 
czek w j Polance wielkiej, stowarzyszeni® 
zarejestrowane z nieograniczoną porękąL 
z tem, że:

1) siedzibą spółki jest gmina Polanka 
w ielka;

2) przedsiębiorstwo polega aa statuci® 
z dnia 4. października 1903 r.;

3) celem spółki je s t : starać się o ma' 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę po* 
trzeby, użyteczności celu i miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myślę i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocj 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon' 
ków ;

b) danie możności do umieszczania n® 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marni0 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuj® 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;'

c) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospospodarczych 
w okręgu spółki.

4) Zarząd składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech innych członków- 
W skład zarządu wchodzą: ks. Izydor Ste­
czko, proboszcz w Polance wielkiej, jako 
przewodniczący, Franciszek Jarzyna, rolnik 
w Polance wielkiej, jako zastępca przewo­
dniczącego W ojciech Wądrzyk, rolnik w Po­
lance wielkiej, jako członek, Mikołaj Boba, 
rolnik w Polance wielkiej, jako członek 
i Walenty Huczek, rolnik w Polance wiel­
kiej jako członek;

5) Jeden udział wynosi 10 kor. Jeden 
członek nie może mieć więcej udziałów niż 
5 udział może być wpłacony bądź odrazń, 
bądź w półrocznych ratach wynoszących co 
najmniej po 1 kor:

6i Spółkę podpisuje się w ten sposób, 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie 
podpis przełożony zarządu, względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu;

7) Za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich, o ileby na pokrycie tychże zobo­
wiązań w razie likwidacyi lub upadłości 
spółki majątek jej nie wystarczał, odpowia­
dają członkowie stowarzyszenia solidarnie 
całym swym majątkiem;

8) Do umieszczenia ogłoszeń spółki > 
służy tablica koło kościoła na strażnicy 
gminnej w Polance wielkiej.

W razie potrzeby umieszczać będzie 
spółka swe publiczne ogłoszeaia w czaso­
piśmie wydawanem przez Biuro patronatu dla 
spółek.

Data wpisu: 21. grudnia 1903.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice 7. grudnia 1903.

I D ó n i e s i e r i i f f i .

Jedwab Henneberaa
— tylko prawdziwy, jeśli wprost odemnie sprowadzony — czarny, biały i kolorowy od et. 60 do zł. 35 

za metr — gładki, w paskach, wzorzysty, adamaszki i t. d.
Jedwabne adamaszki od z ł. — *85 do l i -80 
Jedwabne suknie bnstowe od z ł. 9.90 do 43-25 
Jedwab Fulard od z ł. — -60 do 3-70

Jedwab balowy 
Jedwab na wyprawę 
Jedwab na bluzki

od zł. — 60 do 11-35 
od z ł. —-60 do 11-35 
od zl. —-60 do 11-35

za metr franco i już oclony do domu Wzory odwrotną pocztą. Podwójne porto do Szwajcaryi.

C r. 1C JE  U E j«-9 fabrykant jedwabiu, Zurych.

r

M a  o k o ł o  Ś w i a t a
(Wydawnictwo obrazowe)

Widoki m iast i m iejscow ości. T y p y  i iy c ie  m ieszkań­
ców. 96 o b ra zó w  w kolorach naturalnych. Z s jm u ją cy

tekst o^jaśni&jącyh
Cena albumu (12 zeszytów) w ozdobnej opranie w płótno any 8 koron,

(10 zeszytów 6 koron).
Zamówienia przyjmuje:

B iu r# dzienników  Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Mausmaua 9.

rZ  ©s "t JsZ 3, 3D. I  © UL S t ę p  UL jj © Z pe-wnośoią, po nip-al-d-
Skład we W iedniu, X V III ., Ladenburggasse 46. Prospekty I S i A i i n i l r a  f T l l t t i i a
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. o płatnie. A m ^ l  ł l l - H c l  A l

Skład we Lw ow ie A. K  ścieki Syriusz u l. 3 Maja 2.     , , u _________
ft  głoszenie licytacji.

W  celu wykonania budowy domu akcyzowego przy rogatce Si' 
cbowskiej ogłasza się publiczną licytacyę. 

. Oferty należy wnieść na dniu 19. lutego br. w miejskim urzę' 
dzie budowniczym o godz. 11 przed południem. 

Tamże przejrzeć można warunki, tudzież otrzymać przedmiar 
'i plany budowy.

Z Magistratu król. stoł. Miasta Lwowa.
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:  P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A !
9  •*' N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M  A
©  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  W  P A R Y Ż U  _
(  Pomyślnie skutkują w  B ladaczce, N ied ok rw istości, B ladości c e ry , w  Syfilis orga- ?  
^  { l ic z n e j,  w  L ym fatyzm ie  i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrótu- ® 
•  licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.), 8
• A  D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  Se Cie, 40, rue Bonaparte, P A R IS . J 8
■ 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 8 8 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 8 8 8 8 8 8 8 8 8 9 9 8 9 9  9 9
We Lwowie w aptekaeh pp.: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruekera. W  Krakowie w aptekaek pp.:

Redyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego.

W Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13.
Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy

Adolfa Chnlaw skiego
udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, p o ś r e d n i c z y  we w s z y s t k i c h  s p r a w a c h  p r z e m y ­

s łu i handl u .

Z n a k o m i t y  g m T J E S O lP  !IF03£?.
Uśmierza K A S Z L E , K A T A R Y , B EZSE N N O ŚC I
W  K R A K O W I E  w  A p t e k a c h  : P P .  W I S t s r i E W B K I E G O  i  E S D Y K A ,  
W e  L W O W I E  w  A p t e k a c h  : P P .  M I K O I A S C H A  1 W E W I O R S K l s C d

i  R U C K E R A .

JKT owość! Mowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia co d z ie n n ie  św ieżo pa lon a  I
-K ia ," w 3. p a l o n a  ściśle podług zasad I t y g i e n y ,  zapomoeą g o r ą c e g o  p o w i e ­

t r z a  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona!
1/. kilo kawy palonej Melange Nr. I. —  zł. 70 ct.

„ Nr. II. -  „ 90 „
„ Hr. III. i „ 10 „
„ Nr. IV. 1 „ 80 „

Melange cesarska Nr. V. 1 „ 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety i ż : zach ow u je  znako 

ńlitą aroine, czy sty  d e lik a tn y  sm ak, n ajw iększa  , w ydatn ość, z tej przyczyny zna 
CIaie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone, w inny sposób

.£>)©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © ^ f

©
©
©
©
©
©

Odznaczona na licznych wystawach.
Pierwsza kijowa fabryka wyrobów c mentowych

«iovAarari k u ł ia ii  i s t s
L w ów , n i. Św iętego P io tra  1. 21. T e le fon  N r. 658.

F i l i e :
Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Ozerniowce Babnbofstrasse 28.

■CJtxzyim.-va.je n a  s le ła .c iz ie :
Wielki zapas rur betonowych różnych wielknśń, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoreź inne wyroby z cementu. W yfeo u u je : posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit" syste- 
mu Schmidta. Kanalizaeye, zbiorniki i fundamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, ©  

i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. f i )
K osztorysy , ce n n ik i i  w zo ry  na żądanie bezp ła tn ie . Łaskawe zamó- f i )  

—iejscowe i.z  prowincji uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale
I 11 <■> ir' - i U :', Ii

©
©
©
© wierna m 
^  po cenach umiarkowanych

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 “

Newy rozkład jizdy kolejami
ważmy od 1 . października

podaje

Kuryer kolejowy, i
Do nabycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach, —  Lwów, P a sa ż  

Hausmana 1. 9.
mrrifi"i i i —  m im ^mninrmiuji iw im

L.

Obwieszczenie.
(250)

i 1j8 kiloKawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */,, 

P o l e c a  ł i a . n . c i e l  ł a . e r T o a . t y  i  ł s a , w y

E D M U N D A  R I E D L A
we L W O W I E ,

ul. Teatralna naprzeciw Katedry.

Od Redakcyi:
Premium artystyczne: kolorowa reprouukcya -orazu polskiego

artysty

„TYGODNIK I P T I I W A N F
Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

SYN MARNOTRAWNY
powieść współczesna J ó z e f a  W e > s e n l i o f f a .

m r o k ’
powieść historyczna A . K r e c h o  w i e c k  i e g o .

W  ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Uhsstrowanego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około L000 kolumn tekstu z 12e0 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłoszeniową.

Nadto preminm wyjątkowe
bez podwjższenia dotychczasowej ceny prenumeraty.
H i  TOMY (co miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych

/ f l  w  tem  12 to m ó w  d z ie ł  H. S ie n k ie w icz a : „P 0T 0 P “ i „PAN  WOŁO- 
E m ~t DYJOWSKI" oraz 12 tom ów  d z ie ł  ró żn y ch  a u torów  z d z ie d z in y  

lite ia tu r y , h is to ry i, nauk  sp o łe czn y ch , badań  p rz y ro d n icz y ch , 
i  t. p . —  W  Styczniu: „ W ie lk ie  leg en d y  lu d z k o śc i44; w Lutym: „M a łże ń ­
stw o n ró żn y ch  narodów 44; w Marcu Ż y c ie  a rty sty czn e  lu d z k o śc i44 
(z illustracyami).

W  b ezp ła tn ym  dodatku  w  ark u szach  powieść tłómaczosa.
Prenum eratę p rzyjm u je  i

Główna ekspedycja TYGOIIKA IL L O ST M M E G fl
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 

oraz wszystkie Księgarnio i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego" razem z 12 tomami dzieł Henryka 

Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we  L w o w i e :  w Galicy! i na Buivwinic

z przesyłką pocztową:

**■

Kwartalnie
Półrocznie
Rocznie

6 kor. 80 hal. 
13 kor. 60 hal. 
27 kor. 20 hal.

Kwartalnie . . ~. 7 kor. 20 hal.
Półrocznie . . . .  14 kor. 40 hal
R oczn ie .............................28 kor. 80 hal.

Pragnaey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tom 
tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 6 tolaów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor 80 
hal., rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hal. Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.

Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prsnumerato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. Ozdobne okładki do oprawiania 
półrocznych  kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez prze-

Byłkl Konmlerten^O pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może byó nabywany seryaml po 
12 tomów, za nadesłaalem w 5 ratncb po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 bal. 
za tomy w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

ir r r r t  *  m m  w m w  m m  *****

i *s*
Ł

We środę dnia 20. stycznia 1904 o godzinie 9 przed południem, 
odbędzie się w lokalnośoiaeh tutejszego ekspedytu towarowego c. k. 
kolei państwowych publiczna licyracya, znalezionych a dotąd przez 
strony nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstande) za III kwar­
tał 1903.

C. k, urząd kolejowy ruchu.
Lwów, dnia 10 stycznia 1904

P

N a w szystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE- miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych................................................. -

$eneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
Lwów, Pasaż ffansmana 9 . 1

^  — ~ - Ogłoszenia do wszystkich pism na j t a n i e j .

^ © © © ©  © © © © © ©  © © © © © © © © ©  © © © © © ©  © © © © S 5
t g  ©

|Tygodii Mód i Powieści!
© Pismo illustrowane dla kobiet ©
©
©

obejm uje: ©

powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, ^  
artystyczne, teatralne, kron.ki tygodniowe i t. d. ©©Dział literacki:

®  I r o h i o f  • rad?  1 w d ó w k i  z dziedziny hygieny, pe- ©
©  1<J1  d u m n  U  La A lU  D IG  i . dagogiki, dział technologii gospodarskiej, ©
H0 przemysł domowy, część kulinarną etc.

• Przed przybyciem lekarza, gST ,̂ dl Z f
gcś w domu. ■

Mfifl 9 00 0  rYc*a rocznie strojów kobiecych, według rysunków ©
IG  I l / D d l  1Y1UU ó  »U V 1U  wDrost z Parvża. — Korespondencye paryskie, an- ©

©
t g u L m i  i y l u u  L /J i U U U  wprost z Psryża.
^  gielskie c strojach i modach sezonu.

® W każdym numerze kolorowa rycina mód.
Co miesiąc

Arkusz z krojami i wzorami robót kobiecych.
Kilka razy do roku

Forma z bibułki.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

^Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści44̂
Lwów? Pasaż Hausmana 9 .

©  W8 Lwowls O  t r  na prow. z p*ze- * 3  W "  U  ©
©  kwartalnie ^  syłką pocztową w  W  w  l i i  ©
©  N um era ok azow e i  p rospekta  gratis . ^

1 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 © 0 0 0

©
©
©
©
©
©
©

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem S halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

M ł o d a  w d o w a  przyjmie posadę jako za­
rządczym u wdowca lub jako panna służąca. 

Poste reatanre „Maiwina 5“ .

W yborny miód deserowy kuracyjny, 
własna pasieka 5 klgr. tylko 6 K. franco. 
Woda miodowa naturalny a i ajlepszy śr dek 
na p i ć .  Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego 
o miodzie, warlo przeczytać, żądajcie ! K o­
rzenie wio z em. n iK-z. Iwamdzany.

W  4 f i  na£uraine: czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austriacki, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Bledła, Lwów,
U W A G A .

Tłuszcze podnoszą się w cenach, po­
lecam zaopatrzenie w takowe, jako smalec, 
słoninę soloną i wędzoną, sadło świeże i star­
sze, oraz śliwki bośniackie, powidła, daktyle, 
figi, czekoladę, kawy wyborowe, cytryny, 
pomarańcze, migdały i t. p. w cenach umiar­

kowanych. — Cenniki wysełam franco.

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Biur© IV Kolnar utcza 29.

Kupujmy u źródła krajowego!
Funt najwyborniejszych eukrów deser. złr. 1*20. 
Funt herbatników mieszanych złr 1 
Funt czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. i. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po et. 40, 75 i złr. 150.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka et. 50 

poleca

J K .  T I .  E T E R
właściciel parowej fabryki czekolady i eukrów we 
Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko- 

iascha.
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

Przeprowadzeni^
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G w a ra n c ja  sałeśća
52 włsanych wozów meblowych ptóe»t

GARO i JEIMNE1
Wiedefi, Sufeottenriaię 37. 

Budapeszt. Łrmj Janos u*eza %i,
Lwow? Jagiellońska 2Ł

T e le fon  408.

z polskiego na, niemieckie 1 z niemieckiego 
na. polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiernie akademik Adree w binrze Plobna.

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
Nadszedł świe­

ży tran port 
najnowszych 

lornetek w du
żym wyborze 
. n jnowszych 

wzorach.
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R N I C K I  i
o p t y c y  t m o o h a n lc y ,

I .w A w , SS;»r?#*ki; 1. 1 .

P o l e c a m y
na spłaty losy krakowskie. Cena na 
spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem­
plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 
84 hal., dalsze (23 rat) po 4 kor. Inne 
koszta wykluczone, czeki pocztowe 

bezpłatnie.
Dom bankowy

§chtltz i CŁajes
1,-Mów, pj. M^ryanM h 7.

F i l h a r m o n i a  Ł w o w s I d
pod dyrekcyą Leopolda Lityńskiego.

We czwartek dnia 14. stzczuia 1904 r.

Wielki Koncert Filharmiiiczny
ze współudziałem

WiSły Burmestra, skrzypka.
P ro g ra m  :

I.
1. Grieg. Suita Nr. 2 „Pcer Gynt“ J) Skarga 

Ingrida, 2) Taniec arabski, 8) Burzliwy wieczór, 4) 
Pieśń Solweigsy wykona orkiestra 15 p. p. pod kie­
rownictwem swego kapelmistrza.

2. Czajkowski. Koncert w D-dur Allegro, Can- 
ronnessa, Allegro vivaoissim>, odegra Willy Bur- 
mester.

II.
1, „ Uwertura" Nr. 3 z opery „Leonori“ wy­

kona orkiestra 15 p. p.
2, Sains-Sauns. Rondo eapricioso odegra 

Willy Bnrmester.
3, a) Schuman „Marzenie", b) Rawenn „G e- 

votte“ z r. 1685, o) Badr „Gayott«“ z r. 168 >, d) 
M zert „Manue “ z r. 1758 odegra x tow fortepianu 
WilJy Burmester.

Akompaniament: prof. Franciszek Neuhaurer.
Począ!ek o godz. w pół do 8-mej.

j W a  psu terów* w mezz-nini. i na I. rduirze 16 
In r. Loża na Ii. p ątrze 10 kor. Fot le w parterze 
od 1—156 po 4 kor., od 157-264  po 3 kor., od 
265 —350 po 2 kor 40 hal., od 351—403 i estra­
dowe |o 2 kor Fotele na I. balkonie 4 kor. Fotele 
ua II ba l onie w pierwszym rzędzie 2 kor. 40 hai 
Fotele na II. bal onie  w drugim rzędzie > kor. Fo­
l i e  na III. balkonie w pierwszym, rzędzie 1 kor. 
60 h J . Fotele na III. balkonie w drugim rzędne 
1 kor. 40 hal. Fotele na III. balkonie w trzecim 

rzędzie 8d hal.
Za garderobę dopłaca się do foteli parterowych, na
I. i na II balkonie po zO hal., na III. balkonie po 

10 halerzy
Kasa otwarta codziennie od 9*-12 przed południem 
i od 3—6 p f> południu W d-leń koncertu od 9 —1 

pvzed południem i od 3—9 wieczór.
W piątek dnia 15. styczniu 1904. Olczyt Catińle 
Men desa jednego z najznakomitszych pisarzy fran­

cuskich.

Konkurs
na posadę arzędnlka-k&syera przy Banko. zal. w Czorfckowie

Wymaga się: nieprzekraczalnego wieku lat 45, znajomości bu- 
chalteryi i badania ksiąg gruntowych i kaueyi w wysokości 2000 
koron.

Do posady tej, na razie przez rok prowizorycznej, przywiązana 
jest płaca roczna 2000 koron, — tudzież zabezpieczenie w „Fun­
duszu zaopatrzenia funkeyonary uszy Sto warzy ó zarobko wych i go­
spodarczychu. £- f

Podania zaopatrzone w dowody kwałrfiiiacyi należy wnieść do 
Dyrekcyi do k< ńca b m.

Ogłoszenie licytacji.
L w o w s k a  F i l la i_ ̂ *

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Oddział zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w kwietniu 
i maju 1903 t. j. od Nr. 8675 do Nr. 15505 dnia 4. i 5. lutego 
1904, w godz. od 9-tej do 3-ciej przez publiczną licytację (w myśl 
§. 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwOW, dnia O. stycznia 1904. Przedruku nie p łac im y

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozp&ezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Ueraudella."

Dosvó jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

f a e t y i . s e  g e r a u d e l a
I nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapaleni# opłucnego, 
i chrypki, zakatarzenia, irytacji piersiowe], astmy etc. Niezbędnyeh dla osób, 
I które zbytecznie k I o s  utrudzają,
1 Bsirdz© u&ytecsne dla palącfch.

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
g P P .: Mikolaseha, Wewiórskiego i Ruck<-ra W Krakowie w aptekach PP.: Wiszniewskiego i Redyka.

a Jutrzenka *
dla

Gospodarzy, Włsścicioli dóbr ziemskich i t. d. 
Wielki ir.ysk i wyzysk 

PIASKU!
Machiny do wyrabiania dachówki wszelkiego rodzaju, eegiy do murowania i do fasad różnego 
koloru, pełnej i dziurowaoej, rur d  kanaiizasyi i t. d. z piasku i małej domieszki cementu.

Najwyższa trwałość!
Lat 50 i pozatem.

2 > T ie  g n i j e  i  n i e  k r u s z y !
Machiny bez pary i bez sztu znej m >ey. W jednej godzinie każdy i jaknajprostrzy robotnik 

staj ł się uzdolnionym w tej fabrykaoyi.
Całe urządzenie już od Guldenów 600— 1500.

Nasz pan Stefan M arklw ies w przeciągu wiosny zwiedzi Galieyę i upraszamy Szan 
Interesentów łaskawe zapytan a chwil wo w języku niemieckim dla szybszego załatwienia. 
Broszury, p óby i t. p. posyłamy bezpłatnie i bez kosztów.

Tliomaim & (X . G in. b II. Masehiuf?ii-¥abrik,
I r C j a J L l e - S a a l e ,  Prov. Sachsem

Banku galic. dla handlu i przemysłu *
ulica Jagiellońska liczba 3.

(dawny lokal Bitni.u kredytowego).

K antor  w y m ia n y
(jłłcrte.r ©ii tlonta)

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty zagraniczne po 
możliwie najskrupbhgaH&iSzycłi kursach, uskutecznia pod takimi górnymi warunkami 
wszelkie z-eeea ta  yk«'. ?<.!«• we. zarówno n- gieł-izi* wiedeńskiej i k i na giełdach 
zagranicznych, wydiK n* wmystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wre-zcie wyplaea 

wszelkie kupony możliwe bez potrącenia jakiejkolwiek prowizji inkasowej.

utzęśom »d 9 12Va — i ud 3 do 4V*.
ODDZIAŁ W K ŁAD K O W Y

przyjmuje wkładki na 4 ł/„#/0 książeczki oszczędnościowe.

ODDZIAŁ T O W  ARO W O-HANDLO W Y
załatwia czynności handlowo Komisowe, -> zatem: zakupno i sprzedaż zboża, nasion, 

spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych
ziemiopłodów.

ODDZIAŁ ZASTAW NICZY
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to : drogie kamienie, perły, złoto,

i srebro.
igji (S?»rter w  pud w<Lr/.s)*

mmmm 
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Tysiące wypadków słabości
0 * ©

r a i !  sa Gr/ydzyca złego, na przeciągi powietrza narażonych g )
t P f   klozety. ‘ ©

J (S I

Gutłmanna patentowane
lygieniczie klozety pokojowe

są według orzeczenia pierwszorzędnych powag lekarskich niezbędne 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych.

Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco w filii c. k.
uprzyw. fabryki klosetów

L Guttmann, Lwów, ul. Jagiellońska I. 8.
Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i poko­
jowych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych 
urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mosiężnych 
i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do wożenia chorych, hygie- ©  

nicznych spluwaczek, papieru klozetowego etc. ©
Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego Jl*

Thermophor -przedsiębiorstwa. © 
m  ©
j ^ © 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 © 0 0 0 0 0 © ^ |
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®

Z drukami W ł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki papieru Braci Fiałkowskich.


